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Wysportowana m łodzież —najpotężniejszą linią IMayinota!
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Zbliża się koniec roku szkolnego 
i oto w  tej chw ili, tak  ważnej, 

w yła n ia  się problem : obecnie m a­
m y poświęcić sw ój czas nauce, czy 
też sportowi?

Zagadnienie to nie jest tak  pro­
ste, ja k b y  się n a pozór w ydaw ało. 
Pew n ym  jest, że nie wolno nam  za 
w szelką cenę zm arnować jednego 
roku, jeżeli w  naszej m ocy było 
przejść do następnej klasy! Tym- 
bardziej będzie to karygodnym , je ­
żeli rok będzie zm arnow any przez 
to, że za dużo czasu poświęcało się 
sportowa a  za mało nauce.

T A K I UCZEŃ NIE JE S T  GO D ­
N Y  M IA N A  SPOR TOW CA.

D obry „ta k ty k" powinien tak  roz 
planować sw ój czas, żeb y i  nauka 
na tym  nie ucierpiała i  żeby nie 
zaniedbał sw ojego w ychow ania f i ­
zycznego. Nie jest to  w cale niemoż­
liw e, tylko  trzeba odrobinę dobrej 
w oli. K to  ta k  zrobił, ten jest w  po­
rządku, a le  kto za dużo „igrał" i 
nazbierał sobie dw ójek, z tym  jest 
ju ż  gorzej. A le  i  tu nie wolno 
przedw cześnie opuszczać rąk ; trze­
ba w ziąć się do pracy, a nie rezy­
gnować. N ie tw ierdzę bynajm niej, 
że taki d elikw en t m a siedzieć dnia­
m i i  nocam i nad książką, że ma 
ku ć, kuć i  kuć, nie wadząc św iata 
poza sobą.

W e wszystkim  trzeba stosować u- 
miar. Pracow ać bez wytchnienia 
nie można, trzeba m ieć bodajże 
krótkie  chw ile w ypoczyn ków , pod­
czas któ rych  um ysł pracow ałby nie 
tak  intensyw nie. Te chw ile poświęć 
m y na sport!

N iech on będzie d la nas tym  w y­

poczynkiem w  pracy szkolnej, a 
nie przeszkodą w  nauce. Niech 
przyniesie korzyści nietylko nam, 
ale i Polsce. PR ZEZ N A U K Ę  I 
S P O R T STA Ń M Y SIE LUDŹM I 
W AR TO ŚCIO W YM I, K TÓ R Y M  Z
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C A Ł Y M  ZA U FA N IE M  M OŻNA 
BE DZIE POW IER ZYĆ P R Z Y S Z ­
ŁO ŚĆ O JC Z Y Z N Y ! I  TEGO ZA U  
F A N IA  NIE ZAW IEDŹM Y...

W. Pasamoński, 
Lic. Mickiewdcza

W ilim o w sk i, P io n te k  i G óra  n a jle p si za w o d n icy  P o lsk i  
Szw a jca rią  1:1.

Monrr teterd „Kusego”
Ż e l a z n a  w o l a , w z o r o w y  tr e n in g  Ś w ie c a  t r i u m f y

H EL SIN K I. 8 czerwca.
Na zawodach lekkoatletycznych 
biegu n a 5 km  osiągnięto nastę­

pujące w yn iki:
Pekuri 14:25,6;
Kusociński 14:29,8;
Tuominen 14:30,2;
K u rk i 14:42,8;
Jaryinen 14:43,8;
Leiheranta 14:44;
Seino 14:50.

H EL SIN K I. 8 czerwca.
W  H elsinkach odbyły się zaw ody 

lekkoatletyczne, których głów ną a- 
trakcję  stanow ił bieg na 5 km  z u- 
działem  najlepszych biegaczy fiń­
skich, oraz mistrza Olim piady z 
Los A ngelos Janusza Kusocińskie- 
go.

B ieg  ten, w  historii lekk iej atle­
ty k i zapisze się z łotym i zgłoskami!

(Dokończenie n a str. 5-ej)

F inaliści „ se tk i"  w  zaw o d a ch  lic eó w  w a rs za w sk ich . K lęc zą  od  p r a w e j— V
S ta w a rz  —  l. M ick ie w ic za  —- 11 ,1; C ho d o b sk i —  S to w .D y r . 11,5; S to ją  Z e sp o ły  le k k o a tle ty c zn e  K rzem ie ń ca  i  W ło c ła w ka  n a  zaw odach  i

| oa  p ra w e j  —  K o r m lu k  11,7, K r z y c z k o w s k i  —  11,7, B e d n a r sk i  —  11,8. K rzem ie ń cu ;  z  p ra w e j s tro n y  s to i p ro f. I .  K o zło w sk i.

M a x  B aer , k tó r y  p rze g ra ł „półfina  
ło w e“ sp o tk a n ie  z  K e n  N o v ą , p o ­
p isu je  s ię  podczas sparringu  sw ą  
siłą , podnosząc  sw e g o  ro d a k a  i  k o ­

legę  —  L e o  R odaka .

W n u me r z e :
G i e r u t t o  c z u ta  k u la  1 6 .0 2  cm

(Patrz str. 2-ga)

K a d e c i L w o w a
i R a w i c z a  w a łc z a

(Patrz str. 4-ta)

Ś w ię t o  V I. F .  w e  L w o w i e
(Patrz str. 4-ta)

Z a w o d y  s z k ó l  w e r s z a w s k t o -

Ruch -  Wisła 1 :0
K R A K Ó W , 8.6. W  K ra ko w ie ro­

zegrany został w e  czw artek jedy­
n y w  tym  dniu m ecz lig o w y po­
m iędzy Ruchem  i  W isłą. P o  zacię­
tej w alce zw ycięstw o odniósł Ruch 
w  stosunku 1:0 (0:0). Jedyną bram 
kę zdo był W ilim ow ski w  35 min. 
po przerw ie. S ędziow ał p. L ange

T A B E L A  L IG O W A
się następująco: 1)  Ruch 9 gier i4  
pkt. sŁ br. 38:10; 2) W isła 8 gier 10 
p k t  s t  br. 17:13; 3) Pogoń 7 gier 9 
p k t  st. br. 16:13; 4) W arta 7 gier 8 
pkt. s t  br. 19:10; 5) Craeovia 7 gier 
8 p k t  s t  br. 10:16; S) A K S  7 gier 
7 p k t  s t  br. 17:12; 7) G arbarnia 8 
gier 7 p k t  s t  br. 12:19; 8) W arsza­
wianka 6 gier 4 p k t  s t  br. 11:17; 
9) Union Touring 7 g ier  3 pkt. s t  
kr. 9 .3 p l0 ) -  Pateo»a1-Agi<au2-Pfct«,,-
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O czym  mówią 

z a g r a n i c ą  

O czym  mówią za  granicą?

Sezon  le k k o a tle ty c zn y  w  p e łn i  
.P aństw a są  w  tra n sie  w ie l­

k ic h  p r zy g o to w a ń . U rządza  w e w ­
n ę tr zn e  ro zg ry w k i, e lim in a cje , spo t 
k a n ia  z  r ó w n o r zę d n y m i i  s iln ie j-  
s z y m i p r ze c iw n ik a m i, ja k o  w s tęp  
do w ie lk ic h  sp o tk a ń  m ię d zy p a ń s t­
w o w y c h , k tó r e  u p a tr zy ły  ju ż  sobie  
w  z e s z ły m  r o k u  z w ią zk i le k k o a tle ­
ty czn e . C zerw iec  i  lip iec  to  okres  
k ie d y  pad a  n a jw ię c e j w ie lk ic h  re ­
k o rd ó w  i  co c iek a w sze  p rze w a żn ie  
na  spo tk a n ia c h  w e w n ę tr zn y c h ,  
g d z ie  w  g rę  w c h o d z i s ta w k a  o w y ­
s ta w ien ie  danego  za w o d n ik a  do 
re p re ze n ta c y jn e j e k ip y . T e ra z do ­
p ie ro  o k a zu je  s ię  k to  p r ze z  z im ę  
prze ch o d z ił ra c jona lną  za p ra w ę, k to  
n ie  sp o c zyw a ł n a  laurach  w  o k re ­
s ie  w io sen n e g o  p o w ro tu  n a  b ieżn ię . 
R o ze jr zm y  się  trochę  po  sze ro kie j 
E u ro p ie , co te ż  s ię  ta m  d z ie je  w  
d z ie d z in ie  le k k ie ja tle ty k i?

Francuzi coraz lepsi
p a m ię ta m y  d oskona le  n a szy ch  
•* p rze c iw n ik ó w  z  lipca  zeszłego  
ro k u . P ie rw szy  to  b y ł  w sp ó ln y  w y ­
s tę p , k tó ry  w y k a z a ł  p rzy tłacza jącą  
p rze w a g ę  na sze j re p reze n ta c ji. N ie  
k tó re  k o n k u re n c je  b y ły  w ła ściw ie  
n ie  obsadzone, ja k  n p . o szczep , gdzie  
zu p e łn ie  p rzy g o d n ie  s ta r to w a ł je ­
d e n  z  F ra n cu zó w , rzuca jąc  coś o k o ­
ło  40 m e tró w .

P o  p ow roc ie  F rancuzów  do k ra ­
j u  podn ió sł s ię  w ie lk i  g w a łt, ż e  le k ­
k o a tle ty k a  b y ła  d o tychczas tra k to ­
w a n a  po m a co szem u  p r ze z  w ła d ze  
sp o rto w e , że  n ie  m a  zu p e łn ie  m ło ­
d ego  n a ry b k u , że  c zterech  czo ło­
w y c h  a tle tó w  G o ix  (800 m ) ,  D rec k  
(K u la ) ,  R a m a d ier  ( ty c zk a )  i  N oe l 
( d y s k )  m a ją  ra ze m  n ie  m n ie j  n ie  
w ięc e j ty lk o  144 lata... G dzie  je s t  
fra n c u sk a  m ło d z ie ż , gdzie  są tr e n e ­
r z y  p ra c u ją cy  n a d  n ią , dlaczego  
s zk o ły  n ie  dosta rcza ją  m ło d y ch  ta ­
le n tó w ?

G ło sy  te  n ie  b y ły  w o ła n iem  na  
p u szc zy . Z w ią ze k  p r zy s tą p ił do da ­
le k o  id ą c yc h  re fo rm . P ierw sze  do­
ty c z y ły  s z k ó ł fra n c u sk ich , gdzie  
zorgan izow ano  m ię d zy s zk o ln e  ro z­
g ry w k i,  a  n a s tę p n ie  w ie lk ie  św ię to  
sp o rto w e  w  O rlean ie , k tó re  p o zw o ­
liło  o d k ry ć  n ie  je d e n  ta le n t.

W  o b e cn y m  sezon ie  je s t  ju ż  d u ­
ż o  lep ie j. W  rzu c ie  o szczep em  trzech  
z a w o d n ik ó w  rzu c iło  podczas e lim i­
n a c ji do m e c zu  F ranc ja  —  W ło ch y  
po n a d  61 m e tró w , za ś  m ło d y  ś w ie t­
n ie  za p ow iada jący  s ię  za w o d n ik  
B risson , s łuchacz S o rb o n y , p ob ił 
r e k o rd  F ranc ji 110 p r ze z  p ło tk i  o -  
siągając  w y n ik  14,7. W y n ik  te j  je s t  
sp e c ja ln ie  c en n y  d la  F rancuzów , 
g d y ż  o s ta tn i r e k o rd  p a d ł w  roku ... 
1928 —  14,8 i  n a le ża ł do za w o d n i­
k a  S e m p e . P oza  t y m  w y n ik  te n  je s t 
je d n y m  z  n a jle p szy ch , ja k ie  osiąg­
n ię to  w  E u ro p ie  w  t y m  sezonie . 
J e d y n ie  S zw e d o w i L in d em a n o w i 
uda ło  s ię  p rze jść  te n  d y s ta n s  w  14,6.

R ó w n o c ześn ie  n a  m is trzo s tw a c h  
a rm ii fra n c u sk ie j, gd zie  z  p r z y t ła ­
cza jącą  ilo ścią  p u n k tó w  w y g ra ła  
m o rsk a  p iecho ta  —  s ie rża n t D es-  
p o r te s  osiągną ł w  s k o k u  w z w y ż  
w y n ik  190 c m , k tó r y  n ie  je s t  do po  
g ardzen ia . U  nas daw n o  ju ż  n ie  w i ­
d zia n o  ta k ieg o  w y c z y n u , a  p rzecież  
l ic z y m y  się  ja k o  je d e n  z  n a js i ln ie j­
s z y c h  zesp o łó w  le k k ie j  a t le ty k i  eu ­
ro p e jsk ie j.

A le  Włosi te ż  nie zasypiają

N a prośbę naszych Czyteln ików  j  10.35; W ożnicki —  9.42. 
podajem y w szystkie w yn ik i osiąg- 
nięte na zawodach.

N a słuszne zapytania dlaczego 
program  zaw odów  szkolnych nie 
jest jednako w y w  całej Polsce, od­
pow iem y w  następnym  numerze.

Redakcja 
G IM N AZ JA  —  I V  K L A S Y :

BIEG 60 M:
I  seria —  O kurow ski —  Ośw. —

7,6; K notow ski —  Wład. IV  —  8,0;
B rzosko —  Bat. —  8,2;

—  Goljan —  Chem. —
7,5; Okoński —  K reczm . —  7,8; B u­
rakow ski —  L is-K u li —  8,3;

—  Stefaniak — Wład. I\;
—  7,6; Stępniak —  L is-K u la  —  7,7 
Rym szew icz —  Bat. —  7,8; Ander- 
szew ski —  Kreczm . —  8,0;

IV  seria —  Jaszczuk —  Ośw. —
7,0 (!); G osk —  Jas. —  7,4; Żelas-

d —  Chem. —  7,8;
V  seria —  S askow ski — W ład. IV  —  5.51; M aszerowski —  4. 

Z ie liń sk i— Bat. —  8,3; Szla- *em 20.62

gruszek w popiele
lĄ / ł o s c y  le kk o a tle c i przygoU  
V r ją  s ię  bardzo  s y s te m a tyc zn ie  
do  sp o tk a n ia  z  F rancuzam i, k tó re  
o tw o rzy  ic h  w ie lk i  se zo n  m ię d zy ­
n a ro d o w y .

Latnzi, k tó r y  w y tr w a łą  p racą  p o ­
p ra w i ł zn a c zn ie  sw ó j s ty l  p o b ił  nc 
n o w o  re k o rd  W ło ch  n a  400 m e tró w ,  
osiągając  czas 47,4 sek .

N a  ty c h  sa m y c h  zaw odach , k tó re  
m ia ły  m ie jsce  w  P arm ie , p a d ły  je ­
szcze  d w a  in n e  re k o rd y . R om eo  n a j 
le p s zy  w ło sk i ty c zk a r z ,  k tó r y  n ie ­
d aw no  p o w ró c ił w ra z  ze  s w y m i pa  
ro m a  to w a rzy sz a m i z  to u rn e e  po  
F in la n d ii osiągną ł 4,05 co je s t  bar­
d zo  d o b ry m  w y n ik ie m , zw a ż y w s zy  
że  ta  k o n k u re n c ja  b y ła  d o tychczas  
p ię tą  ach ille sow ą  W łochów . *

S z ta fe ta  sk ła d a ją c a  s ię  z  b iega ­
c zy  n a le żą cy ch  do  k lu b u  m ed io la ń ­
sk ieg o  B aracca  (M arin i, B er to le tti, 
R a g n i i G o n n e lli) po b iła  o jc zy s ty  
re k o rd  osiągając  n a  4  X  400 m  czas 
41,6. W y ró w n a n o  ró w n ie ż  s ta ry  r e ­
k o rd  4  X  400 m ,  k tó reg o  czas, n ie  
ta k  zn ó w  bardzo  w y śru b o w a n y  n ic  
m ó g ł ja k o ś  ża d e n  ze sp ó ł pobić . U- 
dało  s ię  to  na  za w odach  w e  F lo ­
re n c ji, gd zie  c z te r e j dosk o n a li b ie ­
gacze: P en n a ti, L u o ld i, D orescen-  
z i  i  L a n z i o siągnę li w re szc ie  czas  
3:18,2. N a jw ię k s za  w  ty m  w łaściw ie  
za sługa  L a nz iego , k tó r y  sw o je  400 
m e tró w  p rze sze d ł w  47 se k u n d , a 
w ię c  le p s zy m  o od sw ego  
kordu.

Mi s t r z o s t w a  s z k ó ł  w ar s z aws k i ch
Przegląd wyników; program zakończenia, kto zdobędzie mistrzostwo!

G. Batorego —  Z ieliński —  10.59; 
U zdowski —  10.22; Szostak —  9.76; 
Gerstman —  9.67. Razem 40.24 m. 
S K O K  W  D A L :

G . L isa -K u li —  H arkiew icz —  
5.90; Sadach —  5.76; HeUman —  
5.73; Zarębski —  5.66. Razem 23.05 
mtr.

I G. M iejskie —  B aczyński— 5.83; 
A zrylew icz —  5.65; N erw iński —  
5.51; W ierzbicki —  5.47. Razem 
22.46 m.

G. Zana —  Pruszków  —  O strow­
ski —  5.54; O krasiń ski— 5.24; Kęp- 
;k i —  5.17; W ojciechow ski —  5.00. 
iazem  20.95 m.

IV  G. M iejskie —  G ry  go —  4.80; 
Popiołek—  5.33; Dobrowolski— 5.36; 
W idz —  5.20. Razem 20.69 m.

G. Przyszłość —  W irski —  5.49; 
B artoszew ski —  4.68; K aczkow ski

gow ski —  Ośw. —  8,5;
V I seria —  HeUman —  Lis-K ula 

—  7,3; C iarka —  Chem. —  7,5; Do­
brow olski —  Jas. —  7,9; B ieńkow - 

:i —  Kreczm . —  8,5;
V  seria —  Zarębski —  L is-K ula 
- 7,6; O lszew ski _  W ład. I V  —  

7,7; Popkow — Kreczm . —  8,3; K ru ­
szko —  Bat. —  8,3;

V III seria —  R óziew icz —  Jas.—  
7,7; W idz —  Jas. —  7,7; P etryk a —  
Ośw. —  8,0.
S K O K  W ZW YŻ :

L is-K u la  —  Harkiewicz, Dyt- 
kow ski, Sadoch po 157; Machnow-
ski - 147; 1 - 618

IV  g. m iejskie im . Jasińskiego —
K u rek  — 167 (!); D ąbrow ski i G ry- 
go po 145; B rzeziński—  140. Razem 
597 cm.

G. W ładysław a IV  —  Gosiewski
- 157; K o w alsk i i Ż b ikow ski — po 

147; Strzelecki Jerzy —  142. Razem 
593 cm.

I g. m iejskie im. Sowińskiego —
N erw iń ski —  153; Tyko— 148; Blu- 

B aczyński po 143. Razem 587 
cm.

G. Chemiczno - Przem ysłow e —
Goljan i Grocholski —  po 147; Za- 
drożyńslci i  Z ając — po 142. Razem 
578 cm.

Zana —  P ruszków  — W oj­
ciechow ski —  148; K uśnierz, Stob- 
czyk; Paszkę —  po 143. Razem 577

». im. Poniatowskiego —  Łow icz
C zum akow  i Jabłonow ski —  po 

148; M ulinek —  143; G asik —  138. 
Raze— cm.

Przyszłość —  Jeż —  148; Ma- 
siorow ski i K ozłow ski —  143; U ja­
zdow ski —  138. Razem 572 cm.

G. G iżyckiego— Zarem ba i Kleszcz
-  po 143; S ie jk o  —  138; Dubnikow
-  133. Razem 557 cm.

G. Ośw iata —  Zem brzuski — 162; 
C eliń ski i A d aś5-'- po 137.

G. Batorego —  N ow o w iejski II—  
157; D ługoszew ski —  142; św ita ła  i 
Szerbiński— po 132. Razem 563 cm.

Kreczm ara— B rzeziński — 152; 
K ow alew ski —  142; P apierski
132; G łuszak —  127. 1 i 553 c
PCH N IĘC IE K U L Ą  4 K G :

G. Zan a —  P ruszków  —  Chrza­
n ow ski —  12.93; S obczyk  —  12.93; 
O strow ski —  12.80; Okrasiński —  
12.38. Razem 51.04 m.

G. Poniatow skiego —  Łow icz —  
Flem ing —  14.27; Jabłonow ski —  
12.56; W róbel— 12.03; G urek— 11,55. 
Razem 50.41 m.

G . Chemiczno - Przem ysłow e —  
Grocholski —  13.38; M atraś— 1^79; 
Borzęcki —  12.26; O pałczyk— 11.94. 
Razem 50.37 m.

G. L isa -K u li —  H arkiew icz —  
13.12; M achnowski —  12.37; Rom a­
niuk  —  12.18; N asuciński —  11.71. 

azem 49.38 m.
IV  G . M iejskie— Popiołek— 13.17; 

Dobrowolski— 12.07; K u re k  — 11.86; 
Podsądek —  11.73. Razem 48.83 m. 

G. W ładysław a I V  —  K alinow ski 
- 12.73; G osiew ski —  12.75; Żbi­

kow ski —  11.63; S okołow ski —  
10.83. Razem  47.94 m.

G. Przyszłość —  Schodowski 
12.42; D om iczek —  12.03; M aciąg—  
12.02; Jeż —  11.23. Razem  47.70 m.

G. Kreczm ara — Rysiński— 15.02; 
B edyń ski —  11.23; W itkow ski —  
11.13; P aw elski —  9.89. Razem 
47.27 m.

G. G iżyckiego —  Mróz —  12.06; 
Kolen da —  11.59; Dardziński —  
11.58; D udnikow  —  11.46. Razem 
46.79 m.

I G. M iejskie —  Budniakiew icz—  
12.22; Lipka —  12.19; Sm oliński —  
11.13; Jung— 10.91. Razem  46.45 m.

i n  G. M iejskie —  M uszyński —  
12.90; Bieguszew ski —  11.65; S zy ­
m ański —  10.31; M łodziejew ski —  

Razem 44.74 m.
„ .  Ośw iata —  Lagun a —  11.46; 

Szlagow ski — 11.23; P etryka— 10.72; 
K ołodziejczyk —  9.95. Razem 43.36

. R eya —  Poniedzielski— 11.19; 
L udw ig —  11.02; Stankiewicz —

G. Oświata —  O kurow ski — 4. 
Zem brzuski —  5.43; Celiń ski— 4. 
Jaszczuk —  5.38. Razem  20.61 m.

G iżyckiego —  A dam ow ski —  
4.20; G odlew ski —  4.31; Oleś— 5.21; 
Stonaw ski —  5.90. Razem 20.32 m.

III G . M iejskie —  K ró l —  5.56: 
Tomerski —  5.05; Bieguszew ski —  
4.81; M łodziejew ski —  4.79. Razem 
20.21 m.

G. Chemiczno - Przem ysłow e —
Grocholski —  5.10; M atraś —  4.79: 
Lew andow ski —  5.09; K ow alew ski 
5.12. Razem 20.10.

G. Batorego —  R ym siew icz II —  
4.84; Łobaczek —  5.04; Szostak —  
4.47; N ow ow iejski II —  5.60. Razem 
19.95 m.

G. ks. Poniatowskiego —  Łowicz 
- G asik —  5.39; S em iłke —  4.73; 

Dyśko —  4.45; Otto —  5.27. Razem 
19.84 m.

R eya —■ L u d w ig  Horst —  
4.97; Nam ohel —  4.54; Stankiew icz 

_, Poniedzielski —- 5.25. R a­
zem 19.64 m.

Kreczm ara —  Popkow—  4.27; 
K ow alew ski—  4.96; O koński— 4.83; 
S m yk —  4.19. Razem 18.25.

G. W ładysław a IV  —  Sokołow ­
ski 5.07; K ow alski —  5.36; Olszew- 

.49. Razem 15.92 m.
R Z U T D Y SK IE M  1 K G :

IV  G. M iejskie im . Jasińskiego—  
K u re k  —  44.15; G rygo —  38.10; P o­
piołek —  34.10; W idz —  33.65. Ra­
zem 150.00 m.

G . L is-K u la  —  W aś —  43.04; Ma- 
suciński —  38.35; Romaniuk— 36.55; 
M achnow ski —  29.90. Razem 147.84 
mtr.

G. Chemiczno - Przem ysłowe
M atras —  40.00; B orzęcki —  34.10; 
M osakowski —  33.70; Law andow - 
sk i —  33.40. Razem  141.20 r 

G. W ładysław a I V  —  Gosiewski 
—  38.00; K am iński —  36.65; S tefa­
niak —  35.20; K alino w ski —  31.30. 
Razem 141.15.

G. Zana —  Pruszków  —  W ojcie­
chow ski —  42.80; Sobczyk —  37.10; 
Czyżew ski —  30.12; M atuszewski—  
29.65. Razem 139.67 m.

G. K reczm a ra—  Rysiński— 44.56; 
B rzeziński— 39.40; P aw elski — 28.10; 
Sepeta —  24.92. Razem 136.98 m.

G. G iżyckiego —  Celiński— 36.86; 
Oleś —  34.60; Sikora —  33.25; Du- 
d r-ko w  —  32.20. Razem 136.91 m.

G . Poniatowskiego —  Łow icz —  
Flem in g —  40.85; W róbel — 35.50; 
Staszew ski —  31.45; G ruch —  26.65 
Razem 134.45 m.

G. Przyszłość —  K ozłow ski — 
35.70; M aciąg —  34.90; Ruczkie- 

- 28.90; Jeż —  25.40. Razem 
124.35 m.

G. R eya —  Poniedzielski — 38.20; 
Horst —  29.50; Stankiew icz— 28.45; 
Łem picki —  21.45. Razem 117.60 m.

I  G. M iejskie —  Budniakiew icz—  
35.25; S trzelecki —  32.85; Lipko —  
26.65; D ąbrow ski —  21.35. Razem 
116.10 m.
SZ T A F E T A  4X60 M:

Lis-K u la  —  28.4; Przyszłość i 
Chemiczno - Przem ysłow e —  po 
28.8; I M iejskie i G iżyck i —  po 
29.1; W ładysław a IV  —  29.3; Ł o­
w icz —  30.1; Jasiński —  30.3; K re ­
czmar —  30.4; Zam oyski —  33.1.

Razem LIC E A :
100 m:
1 seria —  Staw arz —  M ick— 11,1; 

B ednarski —  L : Adm . —  11,8; K li- 
I m  —  12,4;
iria —  Kościan —  L. Adm . —  

12,0; Jończyk —  Mick. —  12,2; Z ie­
liń ski —  P rzyszł. —  12,2; N ow icki—  
Czac. —  12,4.

—  D rągow ski —  Przyszł.
—  12,0; Szaroń —  M ick. —  12,2; 
Sieńczew ski —  I m .  —  12,2;

IV  seria —  Tucz —  I M —  12,0; 
R ybiński —  Czac. —  12,1; M ałkus—  
Lic. Adm. —  12,3;

Choński —  Przyszł. —  
12,0; Szereda —  I M . —  12,2; Hule- 

Czac. —  12,9;
ria —  K orn iluk —  Przyszł.

—  11,7; M akow ski —  Czac. —  12,4; 
Dąb —  L. Adm. —  12,4;

V II seria —  św itocz  —  Chem. —  
11,9; M oszkowski —  Stow . D yr. —  
11,9; Hoła —  W ł. IV  —  12,0.

V III seria —  K rzyczkiw ski —  Jas.
—  11,7; G asparski —  Zam. —  12,3; 
Jaszew ski —  Chem. —  12,5;

IX  seria —  Chw alibóg —  Zam.—  
12,0; K ozan kiew icz —  Wład. IV  —  
12,1; Czernow  —  R ey —  12,8;

X  seria —  Chodobski —  Stow. 
Dyr. —  11,5; T rou ll —  Wład. IV  —  
11,9; O taw ski —  Chem. —  12,2;

X I  seria —  Stoko w ski —  Zam. 12; 
Kasprzykow ski —  R ey —  12,7; Ro- 
liń ski —  Stow . D yr. —  12,8;

X II seria —  P aradow ski —  Zam. 
12,1; B iełocerkiew ski —  12,5; De- 

; —  Jas. —  12,7; Z ieliński —
Wład. I V  —  12,8.

X III seria —  Jaczyński —  Stow. 
D yr. —  12,8; H intz —  R ey —  12.9. 
D Y S K  1  K G :

L. P rzyszłość —  L ew an dow ski —  
45,75; Choński —  42,35; K ow alczyk
—  36,45; R aczyński —  28,45. Suma 
153,00.

L . Adm inistracyjne —  W olfram  —  
_ J,10; W eicm an —  38,15; D aw idko—  
33,85; Szym ański —  28,30. Suma 
139,40.

L . Chemiczne —  B iałocerkiew - 
ski —  38,70; K o by lsk i —  30,96; S ta ­
nisław ski —  30,65; R y lsk i —  28,40. 
Suma 128,61.
K U L A  5 K G :

Lic. Adm inistracyjne —  W olfram
—  14,51; W eicm an —  12,43; S zy ­
m ański —  11; D aw idko —  10,16- 
Suma 48,10.

Lic. im. W ładysław a IV  —  W ielo- 
chow ski —  12,34; X iężopolski —  
12,02; F ija łkow ski —  11,86; H oła —  
11,60. Suma 47,82.

Lic. im. Zam oyskiego —  P iekar- 
niak —  12,60; O lbrycht —  , n .7,5 : 
M allendow icz —  11,45; Paradow ski
—  U . Suma 46.80.

Lic. Przyszłość —  Lew andow ski
  12,11; D rągow ski —  11,64; K o ­
w alc zyk  —  10,65; R aczyński —  9,91. 
Suma 44,31.

L. Czackiego —  Jaster 
R ybiński —  10; Magierski 
Jaśkiew icz —  9 " n

kow ski —  10,61; Brzdeńkiew icz - 
10.50. Suma 42,54.

Lic. Stow arz. D yrektorów  —  Za- 
ida —  11,24; Ty lp  —  10,55; Mosz­

kow ski —  10,47; Bergm an —  9,86. 
Suma 42,12.

Państw . Liceum  Chemiczne— K o ­
cur 10,80; Cisło —  10,59; R y lsk i —  
9,73; Litw iniak  —  8,98. Suma 40,10.

Lic. im. M ickiew icza —  A nisere­
wicz —  13,32; Ładno —  13,15; Sta­
w arz —  12,12.
S K O K  W D A L:

L . Zam oyskiego —  P iekarniak —  
5,81; G asparski —  5,41; Chw alibóg
—  5,21; Stokow ski —  5.14. Suma 
21,57.

L . W ładysław a IV  —  Perkow ski
—  5,55; Bobrow ski —  5,38; Troull
—  5,31; Z ieliński —  5,07. Suma 
21,31.

L . Czackiego —  N ow icki —  5,52; 
M istewicz —  5,25; M akow ski —  5,04, 
E m ich  —  4,87. Suma 20,68.

L. Chemiczne —  K ocu r —  5,04; 
K obylski —  4,94; B ojanow ski —  
4,91; G rzelczyk —  4,84. Sum a 19,73.

L . Przyszłość —  L ew an dow ski —  
5,16; Z ieliński —  5,14; P aw u lski —  

; K orn iluk —  4,41. Sum a 19,37. 
. Stow. D yrektorów  —  Chodob- 
—  4,91; W iśniew ski —  4,86; 

M ulewicz —  4,71; Roliński —  4,43; 
Suma 18,91.

L. Adm inistr. —  Bednarski— 6.10; 
M ałkus —  5,28; B ielecki —  4,99.

L . M ick. —  Sokołow ski —  4,88, 
Stahl —  4,84 

L . Sow. —  Sieńczew ski —  5,18.
L . G iżyckiego —  K osiński — 6,35; 

S Z T A F E T A  4 X  100 M:
L. Stow . D yrektorów  —  L. A dm i­

nistracyjne —  po 48,0; W łady­
sław  I V  —  48,6; Przyszłość —  49; 
Czacki —  49,5; Zamoyski^ —  49,8; 
I  m iejskie —  49,9; Chem iczna —  
52,5. (Pomimo upuszczenia pałecz-

14,21:
  - 9,86:

 __    Sum a 43,67.
“Lic; tan. Jasińskiego —  W ieczorek 

10 74; M ajew ski —  10,69; K rzycz-

k i).
Dokończenie zaw odow  w  sobotę. 

W inni się stawić w szyscy zawodni­
cy d la w ypełnienia luk  w  zespo­
łach.

Dziś, w  piątek, 9 czerw ca w  P ar­
ku Szkoln ym  odbędą się zaw ody w  
siatków ce żeńskiej m iędzy LIC E ­
UM M A LC ZE W SK IE J i wydz. 
kraw . M IE JSKIEJ S Z K O Ł Y  RĘ­
K OD ZIE LN IC ZEJ. W  razie w y g ra ­
n ej liceum  uzyska 8 pkt. i  rozegra 
decydującą rozgryw kę z drużyną 
gim n. CU RIE - SKŁ OD O W SKIE J, 
która w  rew anżow ej rozstrzygają­
ce j rozgryw ce z gimn. M iklasowej 
w yg ra ła  w  stosunku 20:16.

W  koszyków ce zostaną dziś roze­
grane spotkania: 16.05 —  gim n. 
W ładysław a IV  —  gimn. L elew ela; 
gimn. Żeromskiego —  gimn. M ic­
kiew icza. 16.45 Szkoła Techniczno- 
K olejow a —  gimn. Przyszłość. 
Godz. 17.15 gimn. M ickiew icza —  
gimn. W ładysław a IV ; gimn. B a to ­
rego —  gim n. L elew ela. Gim n. 
U nia (najpow ażniejszy kandydat 
n a mistrza) rozegra zaw ody w  po­
niedziałek i  w torek.

P rzyp o m in a m y w a rszaw iakom  
o obozach  !

s ię  p ły w a ć , w io s ło w a ć , b ę d z ie( Z . O .)  J a k  w  j e d n y m  z  po ­
p r z e d n ic h  n u m e r ó w  „ S p o r tu  S ż k o l  
n e g o “ d o n o s il iśm y — podczas tego  
r o c z n y c h  w a k a c j i  K o ło  W a rs za w  
s k ie  P . Z . W . F . b ę d z ie  r ó w n ie ż  
o rg a n izo w a ć  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j  o b o zy  w y p o c z y n k o w o  -  sp o r ­
to w e  i  w y p o c z y n k o w o  -  t u r y s t y ­
c zn e . W y p o c z y n k o w o  _ sp o r to w e  
n a d  m o r z e m  w  S w a r z e w ie , a  w y ­
p o c z y n k o w o  -  t u r y s ty c z n e  w  Z a ­
k o p a n e m . O b o zy  w y c h o w a w c ó w  
f i z y c z n y c h  s ą  ju ż  m ło d z ie ż y  d o b ­
r z e  zn a n e .

M ło d z ie ż  w ie ,  ż e  n a  ty c h  o b o ­
za c h  o b o k  ra d o sn e g o  w y p o c z y n ­
k u  zn a jd z ie  p ie rw szo r zę d n ą  n u ti-  
k ę  s p o r tó w . N a d  m o r z e m  n a u c zy

D o
L e k k i e j  a t l e t y k i  
G i e r  S p o r t o w y c h  
T  e n  n  i s a 
W s z e lk ic h  s p o r t ó w

sprzęt, ubiory

„SPORT i GIMNASTYKA”
,*U’  UL. H O Ż A  Nr 29, TE LEFO N  8-58-02. 

i*txp w ł. A. S t a r z y ń s k i

p ra w ia ć  g r y  i  l e k k ą - a t le t y k ę ,  a  w  
gó ra c h  zn a jd z ie  p ie r w s z o r z ę d n y c h  
p r z e w o d n ik ó w  do  p r z e ś lic zn y c h  
w y c ie c z e k  w  T a t r y  i  P ie n in y . R ó w  
n ie ż  i  n a d  m o r z e m  p r z e w id y w a ­
n e  są  w y c i e c z k i  p o  S zw a jc a r i i  K a  
s z u b s k ie j ,  p ó łw y s p ie  H e ls k im , do  
G d y n i  i  J a s tr z ę b ie j  G ó ry .

N a  w s z y s tk ic h  o b o za c h  K o ła  
W a rsza w s k ie g o  P . Z. W . F . b ędą  
d w ie  g r u p y  je d n a  s iln ie j s za , d r u ­
ga  s ła b sza . S ła b s z a  b ę d z ie  k o r z y ­
sta ć  w ię c e j z  w y p o c z y n k u ,  s i ln ie j­
sza  b ę d z ie  m ia ła  w ię c e j  za ję ć  
p r a k ty c z n y c h . O b o zy  p ro w a d z o n e  
bę d ą  ta k  d la  d z ie w c z ą t ,  ja k o te ż  
ch ło p có w .

O p ła ty  z a  u c z e s tn ic tw o  w  obo ­
z ie  w y n o szą :  n a d  m o r z e m  —  75 
z ł ,  w  Z a k o p a n e m  85 z ł  z a  t r z y t y ­
g o d n io w y  tu r n u s . O b o zy  nad rn o r  
S k ie  tr w a ć  b ę d ą  o d  4 do  25 lipca  
i  od  27 lip c a  do  16 s ie rp n ia , w  gó ­
ra c h  od  6  —  27 lip c a  i  o d  2  —  23  
sie rp n ia .

Z g ło s ze n ia  k ie ro w a ć  n a le ż y  do  
Z a r zą d u  K o ła  W a rs za w s k ie g o  P . 
Z .  W . F . (W a r s z a w a  —  u l .  N o w y  
ś w i a t  7  to  2 7 )  in fo r m a c je  c o d z ien  
n ie  o d  go d z. 10  —  12 i od  17  —  
20. ( te l .  7 -3 7 -5 5 ) .

R a d z im y  w s z y s tk im  s z y b k i e 'z a ­
p is y w a n ie  s ię  n a  o b o zy , g d y ż  
ilo ść  m ie js c  n a  o b o za c h  K o ła  je s t  
ograniczona*
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P r z e d  meczem l e k k o a t l e t y c z n y m  z L i t w a
Kol. Siemiątkowski w  koszulce z  Orłem Białym

dionie W ojska Polskiego w  stolicy 
pierwsze m iędzypaństwowe spotka 
nie pomiędzy reprezentacjam i Pol­
ski i  L itw y . Nasi goście stawiają 
w łaściw ie swoje pierw sze kroki na 
arenie międzynarodowej, w ięc też 
w yn ik  ostateczny jest ła tw y do 
przewidzenia. A le  nie o sam rezul­
tat chodzi w  tym  meczu. Nasuwa 
się nam bowiem  ciekaw e porówna­
nie.

Oto mecz z  drużyną litew ską 
m iał być n iejako generalnym  prze­
glądem  sił przed kulm inacyjn ą im­
prezą sezonu —  spotkaniem z Niem 
cami. W iem y ju ż  definityw nie, że 
17 i 18 czerw ca stolica Niem ców nie 
zobaczy. Zaproponowaliśm y przeło 
żenie term inu na rok  p rzyszły. In­
nym i słoWy, ośw iadczyliśm y nie­
dwuznacznie, że w  ch w ili obecnej 
drużyna niem iecka jest niepożąda- 

. na.
Zapyta ten i ów, czy decyzja taka 

w yp ływ a z ducha sportu. Odpowie 
m y stanowczo: w  tym  w ypadku —  
tak! Bo polityka ostatnich tygodni 
fuehrerów  sportu niem ieckiego o- 
k ązała się zbyt przejrzystą, zbyt 
grubym i nićm i szytą...

Oto w ysłano do W arszaw y „da- 
visow ców “, ponieważ spodziewano 
się zw ycięstw a „o k ilk a  długości". 
(W brew  nadziejom  „sukces" nie 
przyszedł tak  łatw o). Projektow a­
no rów nież w ysłanie ekip y lekko­
atletów, któ rzy są obecnie pierw ­
szą drużyną Europy. Ci, tym bar- 
dziej m ieli zw ycięstw o w  kieszeni.

Odwołano natom iast start ofice­
ró w  -  jeźdźców  —  h ippika polska 
przeżyw a niebezpieczny renesans 
form y, n agw ałt pow racając do 
w spaniałych tra d ycji lat minionych. 
Z  tego samego powodu zrezygno­
wano z przeprow adzenia spotkania 
w  tenisie kobiecym  —  Jadw iga J ę ­
drzejow ska gotow a jest w  każdej 
chw ili pobić n a głow ę obie w yb ra­
ne N iem ki. Z  powodu „trudności 
urlopow ych" nie m ogli „niestety" 
przybyć niem ieccy bokserzy. D ziw  
nie się  to składa, że w łaśnie przed 
miesiącem nasza ósem ka zdobyła 
powtórnie drużynow e mistrzostwo 
Europy.

O! Bo N iem cy nie lubią przegry­
wać, bardzo nie lubią. W tenczas 
w szystkie, ostentacyjnie głoszone 
szczytne idee sportowe „biorą w  
łe b " i okazują się najzw yklejszym  
blichtrem .

Do W arszaw y przyjeżdżają L it­
w in i. Jadą n a porażkę —  to rzecz 
pew n a. A le  czy to um niejsza nasze 
w ysokie pojęcie o ich postawie spor 
tow ej? Nie —  a n aw et odwrotnie —  
w łaśnie za takie pojm owanie idei 
sportowej n ależy się im  z naszej 
strony głęboki ukłon.

A  dalej —  czy' nasza ekipa była 
w  lepszej sytuacji na Igrzyskach  O- 
lim pijskich w  Paryżu? W ówczas m y 
byliśm y kopciuszkami, pętającym i 
się w  ogonie w szystkich  konkuren­
cji. Z  czasem kopciuszek -  łekkaat- 
le ty ka polska stanęła w  rzędzie czo 
łow ych  drużyn Kontynentu. Dzisiaj 
w  podobnej sytuacji znajduje się 
lekk a atle tyk a bratniego narodu l i­
tewskiego. W ierzym y jednak, że z 
roku n a rok  różnica poziomu bę­
dzie się w yrów n yw ać, a b yć  może 
przyjdzie  czas, k ied y „uczniow ie" 
swoim „nauczycielom " dorównają.

Chcielibyśm y bardzo, b y  nauczy­
cielem b yła  nie tylko  polska repre 
zentacja, a le  tak że  polska w id ow ­
nia. Z d arzy się n a przykład  jakiś 
mniej udatny sta rt naszego gościa 
—  to niechaj w łaśnie oklaski n a­
grodzą dokonany w ed le  sw ych  m o­
żliw ości —  w ysiłek  sportowy.

A trakcyjn ość im prezy nie powin 
na stracić n a tym, że nie biorą w  
niej udziału „nadzw yczajni" goście 
z zagranicy. L ek k o atletyk a polska 
doszła do tego punktu rozw oju, że 
potrafi dać w idzow i ciekaw e poje­
dyn ki stojące n a poziomie pierw ­
szej k lasy  Europy.

W  biegu n a 100 m etrów  biorą 
dział ze strony polskiej Trojanow - 

I ski i Tęsiorow ski. N ajlepszy Litw in 
Bakunas osiągnął już niejednokrot 
nie 11 sekund, ale w  W arszawie

biegać 100 m nie będzie. P rzyjecha­
li  Prejsas i  Cesonis. M am y w raże­
nie, że czas zw ycięscy powinien 
zejść poniżej tych  11 sekund. Na 
200 metrów pobiegną Gąssowski i 
Trojanow ski. N ie jest to zestaw ie­
nie najsilniejsze, ale organizatorzy 
k ierow ali się także w zględam i fi­
nansowymi. (D uży koszt sprowa­
dzenia w iększej ilości zawodników 
z prowincji, nieproporcjonalny do 
dochodów). Z e  strony litew skiej po 
biegną Bakunas i  Cesonis. Brak 
Svarplaito, któ ry  ma za sobą nie­
z ły  rezultat 22,3 sekundy.

W  biegu nh 400 m etrów  przeko­
namy się, ja k  stoi spraw a z tego­
roczną form ą Gąssowskiego. Czy 
można się spodziewać czasów se­
kundę poniżej pięćdziesiątki? L i­
tw ini —  Bakunas, Cesonis. R ekord 
L itw y  n ależy do Lutkusa —  51,2 s.

N a prośbę gości zgodzono się na 
rozegranie 800 metrów. P olacy Sol- 
dan i W inecki stoczą bój z  n ajlep­
szym  „half-m illerem “  litew skim  —  
Sim anasem (1:59,2) Cerunisem.

Półtorakilom etra to Soldan i Sta 
niszewski. Jest to jeden ż  tande­
mów, któ ry  —  zdaniem naszym  —  
m a w szelkie dane po temu, b y  ode 
g rał w ie lk ą  rolę w  lekkiejatletyce 
europejskiej. Soldan, biegnący lek  
kim , płynnym , klasycznym  stylem 
i Staniszew ski dysponujący bajecz 
nie długim  krokiem  stoczą w  nie­
dzielę rów norzędną w alkę. Wobec 
tej d w ójki blednie czas L itw in a S i- 
m anasa 4:04 s. D rugi L itw in  V ie-  
trinas.

N a 5 km  nie obejrzym y dalszego 
pojedynku Kusocińskiego z Nojim. 
Obok N ojego stanie na boisku 
Herman. W  barw ach litew skich  w y 
stąpią —  Vietrinas i  Lutkus.

W  krótkich  płotkach (110 m) bar 
w y  polskie reprezentują: Joczys i 
Sulikow ski, w  długich (400 m) —  
Zabierzów ski i sta ry zaw odnik A. 
Z S -u  —  Jurkow ski. Ja k  słuchy 
chodzą L itw in i „ w  p ło tk i" są silni, 
w ięc tutaj goście w iązać będą pe- 
w ńe nadzieje na nadrobienie paru 
punktów. Ich składy: Komaras, B al 
czius i  Balczius, Barkauskas.

W skoku w  dal —  K arol Hofman 
i Sulikow ski, (Litw ini —  K ondrac- 
kas  i Stavickas —  słabi., w  skoku 
w zw y ż S ie m ią tk o w sk i  i K alino w ­
ski. Uczniowie zaczynają m ieć m o­
nopol n a skok w zw yż. W  meczu z 
Rum unią w  r. ub. reprezentantem 
Polski b y ł kol. Reiske, z  L itw in a­
m i w alczyć będzie drugi uczeń —  
kol. Siem iątkow ski ze św iecia . O - 
świadczam y, że ew. rekordow y w y  
n ik  uw zględnim y w  tabeli 20-tu 
najlepszych, solidaryzując się ze 
stanowiskiem kól. D. R . z  Nr 68 
„Sportu Szkolnego". P isał on wów  
czas: „niechaj złamanie suchego pa 
ragrafu  list 20-tu najlepszych bę­
dzie skrom ną nagrodą dla tego ko­
legi, k tó ry dzięki sw ej usilnej pra­
c y  i talentowi uznany został za god 
nego w alczenia w  koszulce z  B ia ­
łym  Orłem ".

N a listach  naszych kol. Siem iąt­
kow ski zanotowany jest z w yni­
kiem 1,75 m. W  zawodach klubo­
w ych  jednak uzyskał już w tym  
sezonie skok 1,83 m. O ile przyje­
chałby do nas P etras Bernotas, stu­
dent litew ski z P ittsburgha, to do­
szłoby do bardzo ciekaw ej walki. 
Bernotas ma „na sumieniu" dosko- 
na.y w yn ik  1,95 m (a w ięc tylko 
1 cm. gorszy od rekordu polskiego 
Pław czyka). Na zeszłorocznych I- 
grzyskach  E m igracji Litew skiej sko 
czył 1,92 m  i rzucił dyskiem  blisko 
41 metrów. B y łb y  Właściwie asem 
atutow ym  drużyny gości. Niestety 
„Am erykan in " nie przyjechał. Bio 
rą udział: Kom aras i Kasilius.

T yczkę skakać będą warszaw ia­
nin K lu k  i student A . W. Fizycz­
nego —  M orończyk. Goście w y ­
stawiają V abalasa i U rbijetisa 
(około 3,60 m etrów ). W trójskoku 
koszulkę z  B iałym  O rłem  w dzieją 
Luckhaus i  ponownie K . Hoffman, 
barw  Pogoni bronią —  Kondrackas 
i Geretis. K u lą  rzucać będą —  Gie 
rutto (prosim y naszego szanowne­
go w spółpracownika o 15 i pół me­
tra: —  N a jw iększej trudności Panu 
ten w yczyn  nie spraw i). Obok nie­
go Łom ocki, „karta nie zapisana". 
Goście —  Jaukanas, Ruskuritis. 
D yskiem  rzucać będzie tenże Jau­
kanas i Krisztaponis. T a k  Gierutto 
ja k  i F iedoruk postarają się pewno, 
b y  bój o pierwszeństwo rozegrany 
został w  okolicach 15 metrów.

Oszczep —  Gierutto, Gbifrczyk, 
Tamulinas, K am iczajtis (drugi L it­
w in ) m iał ju ż  62,36, w ięc też na 
pierw szy rzu t oka powinien mieć 
nad naszym i reprezentantam i prze 
wagę. W  rzeczyw istości jednak Po­
la c y  gościowi nie ustępują. P rzy  ze 
stawianiu składu b yła  m ow a o kol. 
Korn alew skim , któ ry  przekroczył 
ostatnio 60 metrów. Nie startował 
on jednak nigdy w  pow ażniejszych 
zawodach, nie n ależy do żadnego 
klubu, k tó ry b y m ógł spraw dzić je  
go możliwości —  i dlatego w  re ­
prezen tacji się nie znalazł. M y nie 
w idzim y w  tym  fakcie  żadnych spe 
cjaln ych  trudności, ja k ieby się na­
su w ały p rzy  ryzyk u  w ysłania kol. 
Kornalew skiego do W arszawy. Z e ­
zwolenie gim nazjum  znalazłoby się 
napewno, a przecież spotkanie z 
L itw ą  traktujem y w łaśnje jako za­
w ody pod znakiem  poszukiw ań no­
w ych  talentów!

Nakoniec sztafeta 4 X  100 me­
trów  pobiegnie z naszej strony w 
składzie: G ąssowski, Zabierzówski, 
M etelski, Staniszewski.

A  praw da: P rzyjeżdżają również 
i panie. Nasza obsada jest nast.: 
100 m. —  K siążkiew iczów na, G a­
wrońska, 200 m  —  Staruszkiewi- 
czówna, Kałużow a, skok w  dal Słom 
czewśka, W enclówna, d ysk  —  Cej- 
zikow a, Skrzypników na, oszczep — 
K w aśn iew ska -  Trytkow a , Flako- 
wiczów na, oraz sztafeta 4 X  100 
metrów. Z  L itw in ek  najlepsza jest 
Szepaiiene. P obiegła ju ż  200 me­

tró w  w  26,8 sek. i skoczyła w  dal 
5,31 m.

D la naszych zawodniczek, pod 
nieobecność W alasiewiczówny, sta­
now ić będzie ciężki orzech do zgry 
zienia. O gólnie biorąc i z  tych  poje 
dynków  kobiecych w inniśm y w yjść 
zwycięsko, jak. przystało na vicemi 
strzow ską drużynę Europy. js.

Czy słyszeliście k ied y o obyw a­
telu litew skim  hrabim , Komarze? 
Chyba nie... A  czy m ó w i Wam coś­
kolw iek  nazw isko Zaborzyński? 
Młodzież, szczególnie ta „m ałolet­
nia" hie w iele  będzie miała do po­
w iedzenia w  tej m aterii, natomiast 
starszy św iat sportowy, a szczegól­
nie Ą zetesiacy z Poznania odpo­
w iedzą chórem toż to nasz stary 
kom pan z bieżni i najlepszy kolega

Uniwersytetu. A  cała ta dziwacz- 
a historia o Polaku-Litw inie troj­

ga nazw isk Kom aras-Kom ar-Zabo- 
rzyński w ygląd a mniej w ięcej na­
stępująco:

Przed 6 —  7 la ty  zabłysnął w iel­
kim talentem na poznańskiej bież­
n i „Sokoła" m łody studencik, k tó ­
ry  b ił ja k  chciał na 110 przez płot­
k i starych rutynow an ych zawodni­
ków . W krótce znalazł się w  repre­
zentacji P olski dzięki osiągniętemu 
czasowi 15,3 i  parę razy bronił 
barw  biało - czerwonych n a  spot­
kaniach m iędzypaństwowych. Rów 
nocześnie w  niebieskich barw.ach 
A Z S -u  poznańskiego w ystępow ała

K fachu W anda Jasieńska, długo- 
n ia  m istrzyni Polski w  rzucie 

kulą.
L ecz serce nie pyta, serce nie słu ­

ga... Z  bieżni do ołtarza nie daleka 
droga. I  w  tym  momencie nastąpi­
ła  dziw na przemiana... Nowożeńcy,

państw o Zaborzyńscy, obydwoje 
czystej k rw i P olacy w yjecha li do 
sw ej rodziny na L itw ę  i tam prze­
kształcili się na hrabiów  Kom ara- 
sów, w łaścicieli pięknej posiadłości 
ziemskiej Komarno. Oto i cała h i­
storia sportowo - romantyczna.

er.
U W A G A ! Z w ró c iliśm y  s ię  do P. 

Z . L . A . z  p rośbą  o zn iże n ie  c en  d la  
m ło d zie ży . O trzy m a liśm y  w iado­
m ość , że  g ru p y  u c zn io w sk ie , p r zy ­
byw a ją c e  na  za w o d y  pod  o p ieką , . 
będą  m o g ły  w  ka sie  o trzy m a ć  b i­
le ty  po  25 g roszy .

Newy rekord „Kusego"
(Dokończenie ze  str. 1-ej) 

Siedmiu biegaczy osiągnęło dosko­
nałe czasy poniżej 14:50!

Już od startu zaczyna prowadzić 
„K u sy", by po przebyciu 3 km  od­
dać prowadzenie Pekuriem u. _ _ Na 
czw artym  kilom etrze Kusociński 
zostaje zepchnięty przez Tuomine- 
na na 3-cią pozycję. Na ostatnim 
okrążeniu Kusociński dochodzi Tuo 
minena, m ija go i  usiłuje dojść Pe- 
kuriego, ale niestety, bezskutecznie 
i kończy bieg jako drugi, BIJĄ C 
REK OR D  P O L SK I Nojego o 4 sek. 
i osiągając znakom ity czas 14:29,8.

Now y rekordzista Polski oświad­
czył przed biegiem:

—  „Znajduję  się w  doskonałej 
formie i biegacz, któ ry chciałby 
mnie pobić musi osiągnąć co n a j­
m niej 14:30“.

Jak w idzim y —  oświadczenie to 
sprawdziło się!

C i e k a w o s t k i

Największy sztafetowy bieg 
w świecie

N .j w ię k szy m  b ieg iem  sztafeto ­
w y m  n a szych  czasów  b y ł  b ieg 

z pochodnią o lim p ijsk ą z  pod O - 
lim pu do B erlin a . T ra sa  w yn o si­
ła  530.000 km . D ru gim  co  do d łu ­
gości b ieg iem  je s t szta fe ta  ro zg ry  
w an a  w  S zw a jca rii. M « ona ch a ­
ra k ter  kom b in ow an y. U czestniczą 
w ię c  n ie  ty lk o  b iegacze  ale i k o ­
larze , sam oloty, sam ochody, m o­
to cyk le , n a rciarze  i alp in iści.

Sta rt o d b yw a się w  Zu rychu . 
B iegacze  przenoszą p a łeczk ę  do 
N eubiihl, gdzie  p rze jm u ją  ją  kola 
rze, b y  od w jeźć ń a  lotn isko w  D ii 
b en d orf. S am olot Zrzuca p ałeczkę 
nad Jun gfra u eloch. T e ra z  p rz y ­
chodzi k o le j n a  n a rc ia rzy  i p rzy

E ggishorn do głosu  dochodzą w y  
sokogó rscy  w spinacze. D a lszy  etap  
n a le ży  do m o torzystów , k tó rz y  od  
w o żą p ałeczk ę  do Sitten , skąd 
zn ó w  w  aucie dostaje  s ię  do L o ­
zan n y. W  a k cję  w k ra cza  z kolei 
p on ow n ie lo tn ik  od w o żąc ją  z  po 
w ro tem  do D iiben do rf. P a łe czkę  
p rze jm u je  k o la rz  i od stęp u je  j ą  w  
ostatn im  e ta pie  b iegaczow i, k tó ry  
w p ad a n a m etę w  Z u rychu .

W  ub. roku  u czestn iczy ło  w  tym  
o ryg in aln y m  b ieg u  20 dru ży n . P o 
raz  p ie rw szy  rozegran o go w  r. 
1931, z w y cięzcą  zo stał w ów czas 
zn a n y k lu b  szw a jca rsk i G rass- 
hoppers. W  b ie żą cy m  ro k u  b ieg  
odbędzie s ię  10 czerw ca.

Z  SS «  f I  K  S Z K O L N Y C H
Cbefm lubelski

Protokół z zaw odów  sportowych
• Chełm ie dn. 3 i 4.VI.39 z udzia­

łem M K S  Lublin, M K S Zamość, 
M K S Chełm.

S kok w  dal: L ew an dow ski —  
Chełm  5,96; Joachimowicz —  Chełm 

- 5,92; M aciejew ski —  Lublin  —  
83.
D ysk: Oberda —  Lublin  —  36,95; 

Radom yski —  Zam ość 34,78; G du­
la —  Lublin  32,76. (W aga? Red.).

K u la  pań: P iekutow ska —  L u b­
lin  8,92; K oziałków na —  Zamość 
8,85; Ż arska —  Chełm  8,01.

1500 mtr.: Tu raw ski —  Zamość 
4,39,5; Lisiak —  Lublin  4,41,8; Se­
kuła —  Chełm  4,42,2.

60 m tr. —  Pań: Czerw ińska —  
Lublin  8,7; przedbieg —  (8,5); 
Szczaw ińska —  Lublin  8,8; Rusz- 
m anówna —- Zamość 9,1; L enicka

Gierutto rzuca ftula
16 .0 2

ŁÓDŹ. 8.6. W  Łodzi odbyły się 
ju bileuszow e zaw ody lekkoatlety­
czne Łódzkiego K S. W ażniejsze w y 
niki zaw odów  b y ły  następujące: 
400 m —  Gąssowski 49.6; 1500 m—  
Staniszew ski 4:03.6; 5 km —  N oji 
15:10.8; 2) Sold 15:17.8; skok w w yż  
—  Gierutto 175; kula —  Gierutto
16.02 (w yn ik  zaledw ie o 3 cm gor­
szy od rekordu H eljasza),

S kok w  zw yż —  Panów : Rado­
m yski —  Zamość 163; ślusarski —  
Chełm  163; Jarocka —  Lublin  163. 

100 m tr. —  Panów : M iechowski
—  Lublin  —  11,5; Lew andow ski —  
Chełm  —  12,1; Pełechaty —  Chełm
—  12,2; Jung —  Lublin.

Oszczep: Now iński —  Zam ość —
44,60; G dula —  Lublin  —  42,20; Sa- 
piński —  Lublin  —  41,66. (W aga? 
Red.).

Sztafeta olim pijska: Lublin  —  
3,46,5; Lis, M iechowski, Jung, K rzew  
ski; Chełm  3,52, Lechman, Skiba, 
Lew andow ski, Semeniuk; Zamość
3,52,8, Turow ski, K ruk, Tyszko, 
K raw czyk.

P iłka  siatk. Pań:
Lublin —  Zamość 2:1.
Chełm  —  Lublin  2:1.

Siatków ka —  Panów:
Chełm  —  Lublin  2:0 (15:5, 15:2). 
Chełm  —  Zam ość 2:0 (15:13; 15:6) 
K oszyków ka —  Panów :
Lublin  —  Zam ość 44:25. Punkty 

dla zwycięzców  zdobyli: Im birowicz 
6; Puchniarski 2; Cieśliński 7; Goz- 
decki 9; Szczerbik 8; W yszyński 5; 
Bocian 2; W ohożył 2. D la pokona­
nych: K ordyga 11; P rzystupa 7; 
Szerbak 5; M agdziak 2.

Zamość —  Chełm  27:17. Punkty 
dla zwycięzców  zdobyli: K ordyga 
9; M ędrzecki 4; Szerbak 11; L ew ic­
k i 1; W aluda 2. D la pokonanych: 
W ołągiewicz 9; M ałdachowski 4; 
W ołosiuk 2; O koło-K ułak 2.

S kok w  dal —  Pań: Koziełów na 
— Lublin  —  4,25; Koluśców na —  
Chełm  —  4,24; Ottachetówna —  
Zamość —  4,10.

K ula Panów  (5 k g ): Radomyski 
14,61 Zamość; Sokołow ski 14,22 —  
Chełm ; O berda 13,6 —  Lublin.

Punktacja ogólna zaw odów  lekko­
atletycznych:

Lublin  —  punktów  82.
Chełm  —  „  59.
Zam ość —  „  50.

Zgierz
W dniu 4 czerw ca na boisku P i... 

stw ow ego G im nazjum  i Liceum  im. 
St. Staszica w  Zgierzu  rozegrano 
mecz w  siatków kę i koszyków kę 
m iędzy gospodarzam i i Państw o­
w ym  Liceum  Pedagogicznym  z  Ł o­
w icza.
, Do „siatk i" zaprezentow ały się 

! drużyny w  następujących skła- 
I dach:

Łowicz: Gabryelski, Miłosz, Boń- 
Iczyk, P ilitow ski. pj*i” ii*ki i K ow al­

czyk.

Zgierz: M alinowski, Kuźm iński,
Bartsch, Kozłow ski, św iątczak  i 
Bierż.

Zespoły b y ły  w yrów nane, d la­
tego gra  b y ła  ciekaw a. P ierw szą 
partię nieznacznie w yg ry w a ją  go­
spodarze: 15:12, W  drugiej przez 
ca ły czas prow adzą goście, w yn ik  
brzm i 14:6. Pomimo to Zgierzanom 
udaje się w yrów n ać i  ostatecznie 
zw yciężają  w  stosunku 17:14.

Z  Łow iczan w yróżnił się Boń- 
czyk  i G abryelski, bardzo słaby zaś 
b y ł K ow alczyk  —  p rzyczyna k lę­
ski.

U  gospodarzy ładną grę  pokazał 
Św iątczak i M alinowski.

W  koszyków kę g ra ły  drużyny:
Łow icz: Reczko, Posłuszny, Wrób 

lew ski (Leszczyń ski), Stępniewski 
i K rólew ski (K w arciński).

Zgierz: św iątczak, Szymański,
Kuźm iński (G robeln y), M aliszew­
ski, K ozłow ski (Bartsch).

G ra rozpoczyna się niezw ykle  
strym  tempem. L ek k ą  przewagę 
m ają goście, gospodarze jednak 
pragną za w szelką cenę w ygrać i 
zrew an żow ać się za poniesioną 
poprzednim spotkaniu porażkę 
stosunku 48:37, dlatego stosują grę 
chw ilam i b. brutalną. P ierw sza 
część kończy się zw ycięstw em  Ł o­
w icza 11:5. W drugiej sytuacje 
zm ieniają się ja k  w  kolejdoskopie.

D rużyna Łow iczan ciągle prze­
w aża i prowadzi. Gospodarze rozpo 
czynają szalone ataki, szczęście im 
dopisuje, kosze wchodzą jeden za 
drugim. św ietn ie  dysponowany 
strzałow o św iątczak  strzela kilka 
koszy z połow y boiska. Ostatecznie 
mecz kończy się nieznacznym z w y ­
cięstwem  gospodarzy w  otjsunku

20:19. Z  Łow iczan w yróżn ił się 
Reczko i W róblewski.

Sędzia Różański bardzo sła.by. 
nie um iał panować nad sytuacją, 
r y ł  niezdecydow any w  w ielu  mo­
mentach.

Publiczność, któ rej b yło  stosun­
kow o dużo, zachow ała się bez­
względnie niesportowo.

Tad. R. Borz.
Turk n. Stryjem

9.VI. odbyło się n a 'boisku G im ­
nazjum  i Liceum  im. Józefa Piłsud 
skiego spotkanie w  koszyków ce 
m iędzy k l. IV  gimn. a reprezenta­
cją  liceum  i gim nazjum . P o cieka­
w ej grze zw y ciężyła  k l. I V  w  sto­
sunku 20:19. D rużyny w ystąp iły w  
składach: kl. IV : Duda, Huculak,
Klim ek, Polski, W ilczyński. Repre­
zentacja: T . Sołtysik, Leibrock;
I atak: L ew icki, Sołtysik B., Dro- 
bik; II  atak: K lin ger, żółkiew icz, 
Moszoro.

Punkty strzelili z  k l. IV : Solski 
8, W ilczyński 6, K lim ek 4, Duda 2, 
a z  reprezentacji: L ew icki 5, Dro- 
bik, K linger, Żółkiew icz każd y po 
4, Moszoro 3.

N ajlepsi u zwycięzców : Solski, 
W ilczyński; u  pokonanych: L ew ic­
ki, Drobik.

Spotkanie prow adził p. prof. Ko- 
! •'jrek Edward.

X
W  najbliższą niedzielę sekcja 

lekko-atletyczna organizuje 3 km 
bieg na przełaj. Treningi do biegu 
prow adzi kol. Drobik. „K oło  Spor­
tow e" n a tutejszym  terenie w y k a ­
zuje  dużą ruchliwość, jednak spo­
ty k a  się z obojętnością koleżanek, 
któ re na spotkania w  ogóle nie 
przychodzą. J. K linger
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Rawicz
N a zawodach sportow ych lekko­

atletycznych wewnętrznych, prze­
prowadzonych w  dniu 27 m aja 
1939 r. w  R aw iczu osiągnięto nastę­
pujące w yn iki:

B ieg 100 m: kadet Chróścicki —  
11,7.

B ieg 200 m : kadeci: Besz Stefan
—  24,3; Chróścicki —  24,6; S krętny
—  24,6; C ybal —  25,0; Rzegocińki—  
26,3.

B ieg  400 m: kadeci: B acew icz —  
55,5; B esz S tefan —  56,2.

B ieg 800 m: kadeci: P iątkiew icz—  
2,12; Stanisław ski —  2,12; Sędziak
—  2,14.

Skok w  dal: kadet Chróścicki —  
6,45 m.

D ysk (1 k g ): kadet W alczak K.—  
41,73 m.

S. B orkow ski, kpt.
K iero w n ik  W ych. Fiz. 

Z A W O D Y  SPORTOW E 
M IĘ D ZYKO R PUSO W E 

LW Ó W  —  R A W ICZ
D nia 29 m a ja  1939 r. przyb y ła  do 

R aw icza reprezentacja Korpusu 
K adetów  N r 1 ze  Lw ow a, w  celu 
rozegrania zaw odów  sportow ych z 
K orpusem  K adetów  N r 2 w  R a w i­
czu. Na dworcu sym patycznych 
L w ow iaków  p ow itała delegacja 
R aw iczan z  orkiestrą.

N azajutrz o godz. 9.30 r in o  od­
b y ło  się uroczyste otw arcie zaw o­
dów. P o przem ówieniu K om endan­
ta K orpusu K adetów  N r 2 p. ppuł- 
kow n ika K ow alskiego i wręczeniu 
srebrnego ryn grafu  kierow nikow i 
reprezentacji K orpusu K adetów  N r 
1 p. kapitanow i K ryw ald ow i, zespo­
ły  przedefilow ały przed zgrom a­
dzoną publicznością.

N a  program  zaw odów  złożyły 
się:

1) lekkoatletyka, 2) g ry  sporto­
w e, 3) szermierka, 4) strzelanie, 
5) boks.

N a pierw szy ogień poszła szer­
m ierka, którą w yg ra ł K .K . N r 1 —  
10:6, m ając bardziej rów nych i  za­
aw ansow anych zawodników. In dy­
w idualnie zw yciężył kad. Dudziń­
ski K .K . 1, kad. C zajkow ski K .K . 1, 
kad. Lorenz K .K . 2 i  kad. M arci­
nek K .K . 2.

W  strzelaniu zdecydow ane z w y­
cięstw o odnosi K .K . 2 uzyskując na 
900 m ożliw ych  816 punktów  przed 
K .K . 1 —  743 punktów . Indyw idu­
alnie uzyskali: kad. Szukiew icz 275 
pkt, kad. P iątk iew icz 272, kad. 
P iątkow ski 269, w szyscy z  K .K . 2.

W  lekkiej atletyce zw yciężył 
Korp. K ad. N r 2 R aw icz w  stosun­
k u  55:40. W  poszczególnych kon­
kuren cjach  przedstaw ia się nastę­
pująco:

100 m  —  C yb al K .K : 2 —  11,5, 
Besz K .K . 2 —  11.6.

800 m —  b y ł bardzo interesujący 
ł  zakończył się zw ycięstw em  P iąt- 
k iew icza K .K . 2 —  2.12,6 Chasz- 
czyń ski K .K . 1  —  2:14.

Sztafetę 4X100 m  w y g ra ł K .K . 2 
w  czasie 47,4. S kład  sztafety: Chró­
ścicki, C yb al, Besz i Skrętny.

W  sztafecie olim pijskiej zw ycięża 
także K .K . 2 w  czasie 3:41,8 uzy­
skując tym  samym n ajlepszy czas 
szkolny w  tym  roku. S kład  sztafe­
ty : P iątkiew icz, Bacew icz, Chróścic­
k i i  Cybal.

S kok w  zw yż: P ecka K.K .2, B a rt­
nicki K .K . 1, M alik K .K . 1 —  wszys 
c y  przeszli 1.60.

W  skoku w  dal Z alew ski K .K . 
sko czył 6,78 ustanaw iając n o w y i 
kord  K .K . 1. D rugim  b y ł Szytow  
K .K . 2 —  6,38. Trzecim  Chróścicki 
K .K . 2 —  6.30.

Trójskok  odbył się poza konkur­
sem. Startow ało trzech Rawiczan: 
Skonieczny 12,84, S zyto w  12,51, S zy 
m ański 12,31.

Rzut dyskiem : G órka K .K . 1 
44,17, L ew alsk i K .K . 2 —  42.50.

R zut kulą: L ew alsk i K .K . 2 
13,39, Górka K .K . 1 —  13,03.

W rzucie oszczepem 600 g  z w y ­
ciężył niespodziewanie K u kiełka  K. 
K . 1 —  44,80, Now ak K .K . 2 —  
44,42.

R zut granatem: Dobiasz K .K . 2—  
64,10, Now ak K .K . 2 —  63,95.

Spotkanie bokserskie po n iesły­
chanie zaciętych  w alkach  zakończy 
ło się w yn ikiem  rem isow ym  8:8.

W  wadze m uszej: Zegota-Rzego- 
ciński K .K . 2 zw ycięża n a punkty 
w yższego od siebie Ożóg-Orzegow- 
skiego.

K oguciej: Tabaczyński K .K . 1
w ye ry w a  w ysoko z  W interem.

Piórkow a: Roszkiewicz K .K . 1
nokautuje w  I starciu Hausmana.

Lekka: W ernicki K .K  2 w ygryw a 
w ysoko z  Miszewskim.

Półśred.: W ójcik KJC, 1 w ygryw a 
przez dyskw alifikację  D ryżałok- 
skiego.

średniej: Szm eja K.K . 2 po nie­
zw y k le  em ocjonującej w alce w y ­
g ry w a  z Zalewskim .

Półciężkiej: W ielgosz K .K . 2 bije 
i  p unkty znacznie cięższego Hart- 

mana.
Ciężkiej: G -rce K .K . 1 po rem iso­

w ej w alce  przyznano zwycięstw o 
nad lepszym  technicznie Rychlew -

W  koszyków ce w yg ryw a  K .K . 2 
- 29:28 (16:15). Rawiczanie z

m iejsca narzucają szybkie tempo, 
któ re nie odpowiada przeciwniko- 

i. P o  paru m inutach prowadzą 
do generalnej ofensyw y. Pada 
kosz po koszu. W yn ik do przerw y 
16:15 d la K K .  2. Po przerw ie -Ra­
wiczanie znów chcą narzucić swo­
je  tempo, jednak tym  razem  nie-u- 
daje się. G ra jest zupełnie w yrów ­
nana, prowadzona w  szybkim, a 
czasem n aw et i ostrym  tempie. Na 
2 m inuty przed końcem gry  K .K . 1 
prow adzi 28:27. N astępuje jednak 
zry w  gospodarzy i zwycięstw o. Na 
w yróżnienie z K .K . 1 zasługuje K u ­
kiełka i B fatkow ski, z  K .K . 2 L e ­
w alski, Skonieczny i  Nowak.

W  piłce nożnej ztvyciężył Korp. 
Kad. N r 2 —  5:2 (3:0). Ju ż w  pierw

17 p. kpt. P aw lik  z  7  p.a.c. —  ja ­
ko sędzia główny,

2) p. kpt. Duracz z K .K . 2 —  
strzelanie,

3) m gr prof. Schm idt z Okr. 
Ośrodk. W. F. Poznań —  boks, 
lekkoatletyka, gry,

4) plut. Rosada z Okr. Ośrodk. 
W. F. Poznań —  boks,, lekkoatlety­
ka, gry,

5) m gr prof. K aźm ierow icz z 
Gimn. im . M ickiewicza, Poznań ■—  
-zcrmierk’’ .

6) prof. Cepurski z Gimn. P ań ­
stwowego, Raw icz —  lekkoatletyka,

7) p. Jędrzejczak z R aw icza —  
piłka nożna.

W szyscy sędziowie cieszyli się 
dużą sym patią zarówno zawodni­
kó w  ja k  i publiczności, a to z uwa­
g i na ich bezstronny sposób sędzio-

Po zawodach odbyło się rozdanie 
nagród przez ppłk. Kow alskiego. 
Nagrodę przechodnią Szefa W o j­
skow ego Instytutu Naukowo-Oświa 
tow ego w  szermierce zdobył K .K . 1, 
w  grach K .K . 2, w  lekkiej atletyce 
po raz trzeci i na w łasność K .K . 2. 
Poniew aż w  boksie w y n ik  b y ł nie­
rozstrzygnięty, nagroda pozostała 
ja ko nierozegrana do następnego

W ogólnej punktacji zw yciężył 
i K orpus K adetów  Nr 2 w  Raw iczu 
Iw  stosunku 7:3. N a zakończenie 

odbyła się defilada zawodników.

D ru ży n a  s ia tk ó w k i  —  św is ło c z . O d le w e j:  S zo s ta k , T r a w iń sk i, B u sło -  
w ic z , R o szc zew ski, Ł a n k o w sk i i  So k o ło w sk i.

szych dziesięciu m inutach K .K . 2 
ze stfzału  Sobeckiego i Lew alskie- 
go, prow adzi 2:0. P rzy  końcu pierw  i 
szej p ołow y Leszczyń ski pięknym ) 
strzałem  z wolnego zdobyw a trze­
cią bram kę. P o przerw ie K .K . 1 
zdobyw a dw ie p iękne bram ki ze 
strzału N ow aka i K ukiełki. Gra) 
jedn ak znów przenosi się pod 
bram kę L w ow ian, a dobrze uspo­
sobiony strzałow o Sobecki strzela 
dw ie bramki. N a w yróżnienie z 
drużyny K .K . 1 zasługuje Piw nic- 
k i, K u kie łka  i  Nowak. Drużyna 
K .K . 2 w yrów n ania (bez słabych) 
punktów.

W  siatków ce w y g ryw a  Raw icz 
w  dw óch setach 15:12 i 15:16. N a j­
lepszy z K .K . 1 Zalew ski i K enig, 
z  K .K . 2 L ew alski i Olech.

O statnia konkurencja ;zawodpw 
szczypio m iak zakończył się w y n i­
kiem  rem isow ym  6:6. G ra  b y ła  pro 
wadzona w  szybkim  i  ostrym tem ­
pie. K adeci lw ow scy b y li lepsi 
technicznie; jeżeli R aw iczanie u- 
zysk a li w yn ik  rem isow y, -to dzię­
k i sw ej am bicji i w ytrzym ałości fi­
zycznej. B ram ki d la K .K . 1 strze­
lił: K u kie łk a  2, P iw ow arski 2, K e ­
nig i K alinka. D la K .K . 2: L ew a l­
sk i 3, R ychlew ski 2 i Kosiak.

Z aw o dy od były się p rzy  pięknej 
pogodzie.

Poziom zawodów b y ł bardzo 
w ysoki i znacznie w yższy  n iż  w 
roku ubiegłym . N a w yróżnienie 
zasługuje: skok kad. Zalew skiego 
6,78, którym  to skokiem zajął dru­
g ie  m iejsce w  tabeli szkolnej; szta­
feta olim pijska K .K . 2 z Wynikiem 
3:41,8; w yn ik i w  trójskoku oraz 
czas C ybala na 100 m  11,5 biorąc 
pod uwagę, że jest on bardzo mio­
dy (15 lat) i posiada bardzo ładny 
styl.

W  skład kom isji sędziowskiej 
wchodzili; -   i

Lwów
TU RN IEJ P IŁ K I NOŻNEJ

W  piątek 2 b. m., rozpoczął się 
turniej p iłk i nożnej szkół akade­
m ickich, o puchar ofiarow any 
przez tak  popularnego w e  Lw ow ie 

całej Polsce W acka K uchara. 
W turn ieju biorą udział: Politech­
nika, A kadem ia M edycyny W ete­
rynaryjn ej, Akadem ia Handlu Z a­
granicznego i R eprezentacja Szkół 
Handlow ych (Lic. Spółdzielcze, 
Licz. Adm inistracyjne i  Gimn. K u ­
pieckie).

W  piątek  Reprezentacja Szkół 
Handlowych, rozegrała mecz z  P o ­
litechniką, przegry w ają c 4:3 (1:1, 
3:3). S kład y drużyn: Politechnika: 
Saratowicz, Sikora, Czaja, Zeman, 
D oryk, Żagań, M ańlakiewicz, W e­
ber, Grubieć, Źukw szczyk, Suchy. 
Szkoły Średnie Handlowe: Nocek
(Gimn. K upiec.), Klonow icz (G im ­
nazjum  K up.), Sopotnicki Zb. (Lic. 
Spółdz.), W inczura (Gimn. K up.), 
Donerch II (Gim n. Kup.), Tam o- 
w iecki (Gimn. K up.), Siedlarski
(Lic. Spółdz.), H awalew icz (Lic.
Adm .), Donerch 1 (Gimn. K up.), 
M azur (Gimn. K up.), M athiavel
(Lic. A dm in.), rezerw owi: Szw ec
(Gim n. K up.), K ow alek (Lic. Spół­
dzielcze), Zapletal (Lic. Adm.) i 
Sw ierz (Lic. Spółdz.).

Jak z zestaw ienia składów  widać, 
„Polibuda", w ystąpiła do meczu 
powyższego w  najlepszym  sw ym  
składzie z reprezentantem Lw ow a 
Dorykiem  i W eberem, podczas gdy 
„H andlow cy", g rali bez swego re­
prezentacyjnego lew ego skrzydło­
w ego Romańskiego (Lic. Spółdziel 
cze). P rzebieg gry  ciekaw y i na 
w ysokim  poziomie. Początkowo 
przew aga gim nazjalistów, n iew y­
korzystana strzałowo.

Pierw szą bram kę zdobyw ają 
.iH andlowcy" przez D onercha I.

P p łk . K o w a lsk i, K o m e n d a n t K . K . 2 , urręcza n a g ro d y  zw y c ięzc o m .

Pod koniec m eczu do głosu docho­
dzą „Technicy", d la któ rych  w yrów  
nanie zdobyw a W eber. W  drugiej 
połow ie znowuż przew ażają „Han­
dlowcy", k tó rzy  uzyskują prow a­
dzenie 3:1, ze strzałów  M athiayela 
(w  tym  jedn a z karnego). Pod ko ­
niec jedn ak ponownie opadają na 
siłach, oddając in icjatyw ę akade­
mikom, któ rzy w ykorzystu ją to i 
w yrów n ują. W obec w yn ik u  rem i­
sowego w  norm alnym  czasie, sędzia 
spotkania p. W. Kuchar, zarządza 
dogryw kę, któ ra  kończy się w y g ra ­
ną P olitechn iki 1:0. Z aznaczyć w y ­
pada, iż  w  tym  okresie g ry  „Tech­
nicy", nie w ykorzystali rzutu k a r­
nego. W  zwycięskim  zespole w y ­
różnić n ależy W ebera i Doryka, a 
u pokonanych najlepszym i byli:
Nocek, Sopotnicki Zb., b-cia Do- 
nerchow ie i Mazur.

W obec w ygran ej Politechnika, 
w alczyć będzie o pierw sze m iejsce 
ze zw ycięzcą m eczu A H Z  —  AM W , 
podczas g d y  Szk o ły  Handlowe, 
spotkają się w  m eczu o trzecie miej 
sce, z  drużyną która przegra po­
w yższe spotkanie. M ecze te odbę­
dą się w  przyszłym  tygodniu.

ŚW IĘTO PW  i W F WE LW OW IE.

W  ram ach św ięta P W  i  W F, odby 
ły  się w  sobotę i niedzielę m istrzo­
stw a M K S-ów  O kręgu Lw ow skiego 
w  siatków ce pań i  panów, w  koszy­
kówce, oraz w  pięcioboju szkolnym  
(strzelanie, bieg 100 m, rzut kulą, 
skok w  dal i  p ływ anie.

W  zawodach brały u d ział M K S-y 
z  Tarnopola, Przem yśla, Sambora,
Rzeszowa, Stanisław ow a i  Lwow a.

Poza tym  odbył się patrolow y 
bieg kolarski lw ow ski hufców 
szkolnych PW .

Siatków ka pań. S k ła d y drużyn.
Stanisław ów : Popieska, Kosiba,
Fischler, Vogel, M acura, Hrube;
L w ów : Opiołówna, Kozakówna,
Rzuśner, M ogielnicką, Haszko, Ko- 
zakiew iczów na; Przem yśl: Przybył 
ska, Terlicka, Kossowska, Freund,
M agrysiewiczówna; Sambor: B yr- 
kówna, K ling, Tw ardów na, W iche­
rek, Dronlet, Bronszterarówna;
Tarnopol: Guzówna, Adam ow iczów  

Reanbergówna, Zatrzadników - 
. Jelonowiczówna i  Kuźm ińska.

W m istrzostwach siatków ki pań 
brało udział 5 zespołów, gd yż kole­
żanki z  R zeszow a nie przyjechały.
M istrzostwo zdo by ł zasłużenie S ta­
nisławów, przed Lw ow em , Prze­
myślem, Sam borem i  Tarnopolem.

W yniki: L w ó w  —  P rzem yśl 2:0
(15:10, 16:14); Stanisław ów  —  Sam 
bor 2:1 (11:15, 15:7, 15:7); Stanisła­
w ów  —  Tarnopol 2:0 (15:2, 15:4);
L w ó w  —  Rzeszów 2:0 v.o.; Prze­
m yśl —  Rzeszów 2:0 v.o.; Sambor 
—  Tarnopol 2:0 (15:12, 15:13); Prze 
m yśl —  Sam bor 2:0 (15:5, 15:9);
Stanisław ów  —  L w ów  2:1 (9:15,
15:5, 15:3).

Siatków ka panów. D o siatków ki 
panów  stanęło sześć drużyn, które 
podzielono n a dw ie grupy. W yniki.
G rupa I: L w ów  —  Przem yśl 2:1 
(11:15, 15:13, 15:8). N ajciekaw szy
mecz turnieju. P rzem yśl b y ł zupeł „ „ „ „  _  ,

* S Z  • l . W  (Stanisław ów )

strzowskiego b y ł nast.: M ały, Ja- 
•or, żem ick i, Śniłyk, H awalewicz 
Bohr.
W icem istrzostwo zdobył Stani­

sław ów  w  składzie: Gross, Kaczo­
rowski, K lonow ski, Olipra, Much- 

D rygała. Trzecim  b y ł Prze­
myśl, czw arty Tarnopol (Kam iń­
ski, R yn aw y, Czajkow ski, Kałruk, 
Leporanek, G rohlferdt); —  piąty 
Rzeszów (Dobrowolski, Barański, 
Noprehard, S łaby, Jarosz, B rzu­
chacz) —  szósty Sam bor (Badccki, 
Lang, O lejarczyk, Biliński, Hrycz- 
ko, W innicki).

K oszyków ka. W yn iki: L w ó w  —  
Rzeszów 30:0 v.o.; Tarnopol —  Sam 

26:9 (8:3). K osze d la zwycięz- 
uzyskali: Lem an 15, Mróz 4 i 

Dam m 5; a  d la pokonanych B iliń- 
, Przem yśl —  Stanisławów 

35:19 (16:13). Kosze dla Przem yśla 
uzyskali: Szajow ski 12, K uc 8, Wo- 
m aczka 7; Ł u ć 5; B orzak 3 i Z ieliń­
ski 2; a d la Stanisław ow a: Szlamp 
10, B rędow ski 4; C iaś 3 i  Choczka 
2; Sam bor —  Rzeszów 30:0 v.o. 
Lw ów  —  P rzem yśl 21:21 (9:10,
18:18). W obec w yn ik u  remisowego 
w  norm alnym  czasie, sędziowie na 
kazują dogryw kę. W  pew nej chw i­
li w  czasie dogryw ki Przem yślanie 
niezadowoleni z  d ecyzji sędziów o- 
puszczają boisko. Napiętnujem y na 
tym  m iejscu k ro k  kolegów  z Prze­
myśla, gdyż sportowiec pamiętać 
musi, że sędzia jest nieom ylny, a 
gd yby n aw et m iał rację  gracz, to 
nie w olno m u pod żadną form ą o- 
k azyw ać niezadowolenia z orzecze- 

.  ’  ‘ _ K osze d la Lw ow ian 
uzyskali: Jaw or 8, C iu p ryk  7, Em- 
merling i  W ołoszyn po 3; d la Prze­
m yślan: W om aczka 7, K uc 5, Para 
2, oraz K orw in, Chm ielew ski i Łuć 
po 2. Stanisław ów  —  Sam bor 39:17 
(21:6). Mecz o 4 i  5 miejsce. Kosze 
d la zw ycięzców  strzelili: B rędow ­
ski 17, Chaczko 10, Szlamp 8, Maks 
2, P asierbek i K asza po 1. W  me­
czu fin ałow ym  L w ów  zw yciężył 
Tarnopol 42:25 (26:13). Pierw sze 
miejsce w  p iłce  koszykow ej zdobył 
L w ów  w  składzie: M ały, Ciupryk, 
Wink, Bohr, Jawor, Bereżnicki, 
Wozimko i  H uk; 2) Tarnopol w  
składzie: Leman, Damm, Krusznic- 
k i, M róz, K aper, Świderski i Jędr- 
czak, 3) Przem yśl w  składzie: Mi- 
gocki, Z ieliński, Para, Chm ielew ­
ski, K orw in, Szajow ski, W omacz­
ka, Boszak, Łuć, K uc; 4) Stanisła­
w ów  —  Choczka, K oszaj, Szlamp, 
Maks, Brędow ski, Iwosym a, N iem ­
czyk, Pasierbek, Cias; 5) Sambor 
w  składzie: K u lik , Gniady, B iliń ­
ski, B raja, Prokop, H eigel, Wysza- 
tycki, D yczko, Badecki.

W  pięcioboju szkolnym  zespoło­
w o zw y ciężył L w ó w  —  14946 pkt., 
2) S tanisław ów  —  12883 pkt., 3) 
P rzem yśl —  12626 pkt., 4) Tarno­
pol —  12247 pkt., 5) Sam bor —  
11643 pkt., 6) Rzeszów —  11628 
pkt. Indyw idualnie: 1) Romani-
szyn (Lw ów ) —  3160 pkt., 2) Zat- 
w arnicki (L w ów ) —  3143 pkt., 3) 
Bachm an (Lw ów ) —  3065 pkt., 4) 
H ałaszyński (Lw ów ) —  2988 pkt., 
5) W ilczak (Rzeszów) —  2931 pkt., 

”  ...........................- 2901m yśl —  Sam bor 2:1 (15:7, ___
15:1); L w ó w  —  Sam bor 2:0 (15:8,
15:8). P ierw sze m iejsce w  grupie 
zają ł Lw ów , 2) Przem yśl, 3) Sam ­
bor. Grupa II: Stanisław ów  —  Rze­
szów  2:0 (15:13, 15:6); Tarnopol —
Stanisław ów  2:0 (15:10, 15:13); Rze 
szów —  Tarnopol (1511, 15:11).

P ierw sze miejsce w  grupie zają ł 
Stanisławów, przed Tarnopolem i 
Rzeszowem.. Ciekaw ą rzeczą jest, 
że wobec rów nej ilości zw ycięstw  
i stosunków setów, o m iejscu de­
cydow ał ca ły stosunek punktów.
' W  m eczu fin ałow ym  L w ó w  —  
zw yciężył Stanisław ów  2:0 (15:13,
15:10). W meczu o trzecie miejsce 
Przem yśl b ije  Tarnopol 2:0 (15:12,
15:11)_; a w  m eczu o piąte miejsce 
Rzeszów zw ycięża Sambor 2:0 
(16:14, 15:13). W  ogólnej punktacji 
pierw sze m iejsce zają ł w  siatkówce 
m ęskiej Lw ów , k tó ry  dopiero 
p ierw szy raz w  bież. roku szkol­
nym  w ysta w ił należycie zestawio- -  .  ____  o^ui-
ną drużynę. S k ła d  zespołu m i- 'to w c y  szkolni w zięli udział wraz

W biegu patrolow ym  kolarskim 
hufców  szkolnych PW , w  ogólnej 
punktacji zw yciężyło I X  Gim na­
zjum, przed Lic. Pedagogicznym ; 
3) V II Gimn.! 4) X  Gim n.; 5) VI 
Gimn.; 6) Lic. H andlowe; 7) X II 
Gimn.; 8) V  Gimn.; 9) TSH ; 10) 
IV  Gimn.; 11) III Gimn.; 12) V III 
Gim n.; 13) II Gimn.; 14) I  Gimn.; 
15) Państw . Gim n. Kupieckie. N a j­
lepszy w y n ik  w  strzelaniu miało 
IX  G im nazjum  —  80 pkt.; 2) VII 
Gimn. —  70 pkt.; 3) Lic. Pedago­
giczne —  70 pkt.; 4) Gimn. X  —  
60 pkt.; 5) Gimni. V II —  60 pkt.

N ajlepszy _ czas u zyskał patrol 
Państw . Gim n. Kupieckie —  48 
minut; 2) Gimn. Jordana —  50 m i­
nut; 3) X  Gimn. —  51 min.; 4) VI 
Gim n. —  53 minut; 5) TSH  —  54

Po zakończeniu zawodów, spor-
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e hufcam i PW  udział w  defiladzie, 
a następnie odbyła się uroczystość 
przekazania X  Gimn. sztandaru 
PW , i  rozdanie nagród za mistrz. 
O kręgu Lw ow skiego. Dodajem y, 
że w  ogólnej punktacji zw yciężył 
Lw ów , przed Stanisławowem , Prze 
myślem, Tarnopolem , Sam borem i 
Rzeszowem. W  czasie rozdawania 
nagród do licznie zgromadzonej 
m łodzieży przem aw iali nacz. Ziem 
nowicz i kpt. Berezowski.

„Zbigniew ".

Chorzów

2) M K S  Tarnow skie G óry 3 gry 
•':2 pkt. 6:4 st set.

3) M K S K ato w ice I  3 gry  2:4 
pkt. 4:4 st. set.

4) M K S K ato w ice II  3 g ry  2:4 
pkt. 2:5 st. set.

Zaw ody fin ałow e p iłk i nożnej, 
szczypiom iaka i koszyków ki z m i­
strzami grupy południowej, odbędą 
się w  B ielsku dnia 13 bm. W tym  
sam ym ,dniu  odbędzie się niecz fi­
nałow y w  siatków ce w  K atow i­
cach, pom iędzy m istrzam i grup: 
północnej i południowej.

Brześć njBugiem
R O ZR Y W K I EL IM IN A CY JN E

0  M ISTRZO STW O  M K S-ów  G R U ­
P Y  PÓŁN O CN EJ W P IŁ C E  N O Ż­
NEJ, S Z C Z Y P IO R N IA K U , S IA T ­
KÓW CE I K O SZ Y K Ó W C E  ZO ­
S T A Ł Y  JU Ż Z A KO Ń C ZO N E !

M istrzem  grupy w  p iłce nożnej, 
szczypiorniaku i siatków ce został 
ja k  przew idyw ano M K S Chorzów. 
T y tu ł mistrza grupy północnej w  
koszyków ce przypadł w  udziale 
M K S-ow i w  Tarnow skich Górach.

Ostatnie mecze elim inacyjne w  
poszczególnych grach  d ały  nastę­
pujące rezultaty:

SZ C Z Y P IO R N IA K :
M K S CH ORZÓW  c/a M K S  I ŚL. 

T. Z. N A U K . K A T O W IC E  1 2 : 3  
( 5 : 1 ) .  D la zw ycięzców  bram ki 
strzelili: Tiel 6, W eigel 2, Walc, 
Paw era, W ocław ek i  Stolingwa 
po jednej. W  drużynie M K S-u nie 
było  słabych punktów, a  szczegól­
nie dobrze g rał atak. W  zespole 
K ato w ickim  w yró żn ił się bram­
karz St. Linca. B ram ki d la Kato- 
w iczan zdobyli: Potyka, żagań
1 Czylok.

M K S CH ORZÓW  —  M K S K A ­
TOW ICE 10 :0  ( 6 :0 ) .  Chorzowia- 
nie przew ażali przez ca ły czas me­
czu. Od w iększej porażki uchronił 
gości doskonale g rają cy  bramkarz. 
W  skład d rużyn y M K S Chorzów, 
która zdobyła m istrzostwo grupy 
północnej w chodzą: M iko łajczyk,
Sikora, Oramek, B a jer, W eigel, Ja- 
siok, W alc, P aw era, W acław ek 
i Stolingw a. Tabela mistrzostw  
g ru py przedstaw ia się następują-

1) M K S Chorzów  3 gr. pkt. 6:0 
br. 2 8 :8 .

2) M K S Tarnow skie G óry 3 gr. 
pkt. 4:2 br. 19:17.

3) M K S  K ato w ice I  SI. T. Z. N. 
3 gr. pkt. 2:4 br. 14:23.

4) M K S K ato w ice II  3 gr. pkt. 
0:6 br. 12:25.

P IŁ K A  NOŻNA.
M K S CH ORZÓW  —  M K S K A ­

TO W ICE I ŚL. T. Z. N. 5 :3  (3:2). 
Bram ki zdobyli: d la Chorzowa:
W erner 3, W olny i Świderski, dla 
Kato w ic —  Jędrysik, Sosna i  Sie­
radzom

M K S K AT O W IC E  H  —  M KS 
CH ORZÓW  4 : 3  (2:1).

M K S  Chorzów  czuje się jednak 
tym  w yn ikiem  pokrzyw dzony, 
gd yż podobno decydującą bram kę 
strzeloną z  rzutu  w olnego —  sę­
dzia m eczu p odyktow ał ju ż  po u- 
p ływ ie  norm alnego czasu gry. P o ­
za tym  stwierdzono, że  w  d ruży­
nie K ato w ickiej g rał zaw;odnik, 
Który ju ż  od dw óch lat nie jest 
uczniem i  dlatego M K S Chorzów 
otrzym ał dw a p u n kty w alkow e­
rem.

Tabela:

1) M K S  Chorzów  3 g ry  6:0 pkt. 
11:3 st. br.

2) M K S K ato w ice I 3 gry, 2:4 
pkt. 8:10 st. br.

3) M K S K ato w ice II 3 gry. 2:4 
pkt. 6:8 st. br.

4) Tarnow skie G óry 3 gry  2:4 
pkt. 5:10 st. br.

S kład  drużyny M K S  Chorzow 
b y ł  następujący: Składkow ski,
G rabka, K ubat, Topisz, Tkosz, 
Szubert, Chachuła, Rabsztyn, W ol­
ny, św iderski, W erner i  Nowak.

K O S Z Y K Ó W K A .
M K S Chorzów —  M K S K ato w i­

ce II w alkow er dla Chorzow a z  
powodu nieprzybycia przeciw nika.

Tabela:
1) M K S  Tarnow skie G ó ry 3 gier 

3 pkt. 6:0 st. br.
2) M K S K ato w ice I Śl. T.Z.N. 

gier 3 pkt. 4:2.
3) M K S Chorzów gier 3 pkt.

2:4.
4) M K S  K ato w ice II  gier 3 

pkt. 0.6.
SIA TK Ó W K A .

M K S Chorzów —  M K S K ato w i­
ce U  2:0 (15:8, 15:5).

Tabela:
1) M K S  Chorzów  3 g ry  6:0 pkt. 

C.2 st. set.

H A R C E R SK I K.S. W Y G R Y W A
M IĘ D ZYKL U B O W E  ZA W O D Y 

L E K K O A T L E T Y C Z N E .
W  Brześciu n/Bug. odbyły się 

zaw ody lekkoatletyczne zorganizo­
w ane przez H arcerski K .S . w  dniu 
4 b.m. Z aw o dy te odbyły elim ina­
cję przed meczem m iędzypaństw o­
w ym  Ł u ck —  Brześć. Z  powodu 
ciężkich w arunków  atm osferycz­
n ych  siln y p oryw isty w ia tr  —  w y ­
n ik i są  na ogół słabe. Techniczne 
w yn ik i zaw odów  przedstaw iają się 
następująco:

60 m. 1) F iuk  (H K S) 7,2 sek. 
(rekord Polskiego O .Z.K.A .). 2) 
M alczew ski (H K S) 7,7 sek. 3) 
K aczkow ski (H K S).

100 m. 1) F iuk  (H K S) 12 sek. 2) 
Lipiński (W L K S  Trauguttowo)
12,7 sek. 3) K aczkow ski (H K S).

200 m. 1) Pypow ski (H K S) 25,2 
sek. 2) Sopuch (H K S) 25,6 sek.

1000 m. 1) K arw ow ski (H K S). 
3:15. 2) Rosecki (H K S) 3:15,8. 3) 
Janion (H K S).

4X100 m. 1) H K S 50,1 (K aczko­
w ski, M aliszew ski T., M alczewski, 
F iuk).

w zw yż —  1) K aczkow ski (H KS) 
1,54 cm. 2) M aliszew ski T. (H KS) 
1,44. 3) M ioduszewski (H K S),

w dał —  1) Huben (Pogoń) 6,15.
2) M aliszew ski T. (H K S) 6,12. 3) 
Lipiński (W LK S Traugottowo)
5,74.

kula— 1) M aliszew ski T. (H K S) 
10,98 m. 2) Niedźw iedź (H KS)
10,11. 3) M alczew ski (H K S).

dysk —  1) Huben (Pogoń) 33,25 
m. 2) M aliszew ski T. (H K S) 30,63.
3) Niedźw iedź (H K S) 28,48 m.

oszczep —  1) M aliszew ski T.
(H KS) 38,53 m. 2) Barbarowioz 
(H K S) 28,42 m.

W  ogólnej punktacji w yg ra ł Har 
cerski K lu b  Sportow y, zdobyw a­
ją c  58 pkt.; n a  drugim miejscu P o­
goń 9 pkt.; n a  trzecim  W K S Trau­
guttow o 3 pkt.

N a W alnym  Zgrom adzeniu P o­
leskiego O Z L A  do zarządu w eszli 
z  H K S-u K aczkow ski ja ko członek 
Z arządu i  F iu k  ja ko członek Z a ­
rządu i referent prasowy.

W  Spraw ozdaniu Zarząd w yró ż­
nił pracę H K S na terenie nowego 
miasta. To samo pow iedział konsul 
Sóśnicki podczas w izytac ji O krę­
gu. „M arr"

Sosnowiec

R zut oszczepem: Sergiew  (gim n. 
L . K . 47,81 m ; W ojciechow ski (g. 
D ług.) 43,65.

200 m: D ow galuk (gimn. L . K .
24,6 s.; Jabłoński (gim n. Dług)
24,9 s.; Ostrouchow (gimn. L . K .)
25,1 s.

400 m: M usiat (gimn. L. K .)  1 
min. 1,1 s.; M ajzel (gimn. L. K .) 
1 min. 3 sek.

Sztafeta 4X100 m.: 1) Gim n.
L. K . w  składzie: Ostrouchow,
D owgaluk, P erkin i Piechowicz.

2) Gim n. im Długosza.
Zaw o dy odbyły się w  bardzo m i­

łe j atmosferze. W ęzły, ja kie  na­
w iązaliśm y z W łocław kiem , na pe­
wno okażą się trw a łe  i  jeszcze 
nieraz będziem y m ogli donieść o 
w alce n a bieżni m iędzy K rzem ień­
cem  a W łocławkiem .

Gniezno

ZA W O D Y  SZK O LN E 
W SOSNOW CU.

Onegdaj odbyły się w  Sosnowcu 
zaw ody szkolne w  siatków kę i ko ­
szyków kę m iędzy gim nazjum  ko e­
dukacyjnym  z Siem ianow ic a mię­
dzyszkolnym  klubem  sportowym 
(Sosnowiec). W  siatków ce żeń­
skiej M .K.S. pokonał zespół siemia 
now icki w  stosunku 2:0 (15:12, 
15:9). W  siatków ce m ęskiej w ygrał 
rów nież M-K.S. w  stosunku 2:0 
(15:9, 15:12), a w  koszyków ce 
M .K.S. pokonał zespół Siemianowic 
’ ' v stosunku 29:27.

Krzemieniec
Dnia 2 czerw ca 1939 r. odbyły 

ę n a boiskach L.K . m iędzyszkol­
ne zaw ody lekkoatletyczne m iędzy 
drużyną gimn. im. D ługosza z  W ło 
cła w ka i gimn. i liceum  im._ T. 
C zackiego z Krzem ieńca. Ogólnie 
zw ycięstw o odniosła drużyna gos­
podarzy b ijąc gości w  stosunku 
60:4 (punktowane 4 m iejsca: 1. 
m iejsce —  5 p., 2 m. —  3 p., 3 m. 
—  2 p. i 4 m. —  1 pkt.).

Szczegółow e w yn ik i przedsta­
w ia ją  się następująco:

100 m: Jabłoński (gimn. D ługo­
sza) 12 s.; Ostrouchow (gimn. L. 
K .) 12,2 s.

Skok w  dal: Jabłoński (gimn.
Dług.) 636 cm; Ostrouchow (gimn. 
L.K .) 626 cm; Perkin (gim n. L.K .) 
620 cm.

S kok w zw y ż: 1) Ostrouchow
(gimn. L.K .) 170 cm; Kozłow ski
(gimn. D ług.) 165 cm; Ossowski 
(gimn. L. K .)  160 cm.

K u la  (5 k g ): P erkin (gim n. L. 
K .) 14,55 m.; Dębski (gimn. Dług.)
13,55. 32,63 m ; D ow e»,,,lr ^gimn. 
L .k .)  32,09 m.

Dnia 28.5. reprezentacyjna dru­
żyna p iłk i nożnej Liceum  i  G im ­
nazjum  im. Bolesław a Chrobrego 
rozegrała mecz p iłkarski z jun iora­
mi. D rużyna gim nazjalna w ystą­
p iła  w  następującym  składzie: No­
w icki (Cerkaski), Drożdżyk, Iw iń­
ski, Ciążyński, K ow alew ski, Sylla, 
G łow acki, Eichler, K atafiarz, Ż u ­
kow ski, Karm elita.

P o p ięknej i zarazem ofiarnej 
grze zw ycięstw o odniosła drużyna 
gim nazjalna w  stosunku 3:0 (1:0). 
Przez pierw sze 15 m inut w yraźną 
przew agę m iała drużyna „S telli", 
lecz z  powodu pięknej g ry  tria 
obronnego nie zdobyw a bramki. Z  
kolei do głosu dochodzą gim nazja­
liści, zdobyw ając pierw szą bram kę 
przez Głow ackiego. P o zmianie 
stron Gim nazjum , w  któ rym  po­
czyniono k ilk a  przesunięć, prze 
bezustannie n a bram kę przeciw n i­
ka, zdobyw ając w  14-tej i  17-tej 
minucie dw a cenne punkty, ze 
strzałów  K atafiarza i  K ow alew skie 
go. Mimo obustronnych ataków, 
w yn ik  nie ulega zmianie. P ow yż­
szym  zw ycięstw em  p iłkarze w zno­
w ili tradycję, wspaniałej niegdyś 
„jeden astki" naszego zakładu.

S ędziow ał trener drużyny ligo­
w ej „S te lli"  (liga  okręgow a) p. Da- 
bert. Zainteresow anie meczem m i­
mo fatelnej pogody dość duże, 
zwłaszcza ze strony kolegów.

Toruń
33 lata Gim nazjalnego K lu bu  

W ioślarskiego w  Toruniu.
Poświęcenie now ej przystani.

W  ubiegłą niedzielę G im nazjalny 
K lu b  W ioślarski p rzy  gimn. im. 
M ikołaja Kopernika, obchodził u- 
roczystość 33-lecia istnienia, połą­
czoną z poświęceniem' now ej przy­
stani. W zw iązku z tą uroczystością 
odbył się w  Poznaniu sp ły w  m ło­
dzieży szkół śródnich, zorganizowa 
n y staraniem zarządu okręgu po­
morskiego Polskiego Z w iązku  W y­
chow aw ców  Fizycznych. W szyscy 
uczestnicy spływ u ja k  i uczniowie 
miejscow ych szkół zebrali się, by 
udać się na uroczyste nabożeństwo. 
O godz. 10-ej —  nastąpiła defilada 
na R ynku Starom iejskim , poczem 
udano się na przystań. K rótkie  prze 
mówienie w ygło sił dyr. Boszko, a 
ks. prefekt K ałam iński dokonał ak 
tu poświęcenia przystani. P o w ciąg 
nięciu fla g i na m aszt przez przed­
staw iciela Min. W. R. i O. P. dyr. 
Boszko w ręc zy ł zasłużonym człon­
kom odznaki klubow e. D efiladą ło ­
dzi m iejscow ych i „sp ływ ow iczów " 
zakończono m anifestację m łodzieży 
szkolnej.

X
G im nazjalny K lu b  W ioślarski 

istnieje ju ż  z górą 33 lata. Lecz 
dopiero dnia 21 m arca 1921 G.K.W. 
został oddany w  ręce polskie. P ierw  
szym  prezesem klu bu  b y ł p. P au ­
lus. K iero w nikiem  p. prof. Zaleski, 
a  gospodarzem p. Ruchniewicz. Od 
tej pory G.K.W . rozpoczął w szech­
stronną działalność sportową. P ra ­
ca b yła  b. trudna. Tabor łod zi b ar­
dzo skrom ny, nie m ógł zadowolić 
szerokich mas m łodzieży garnią- 
cych  się do tego pięknego sportu. 
D zięki jedn ak sprężystem u kierów  
nictw u udało się pogodzić potrze­
b y  klu bu  z jego możliwościam i. W 
p ierw szych  latach istnienia k lubu 
uprawiano w  p ierw szym  rzędzie 
w ycieczki wodne celem  poznania 
okolic Torunia i p ięknych zakąt­
k ó w  Pomorza. Z d row y sport w io ­
ślarski przyciągał now e zastępy 
wioślarzy. Z e  zwiększeniem  się 
liczb y członków, pow iększał się też 
tabor. Opiekunam i klu bu  b y li k o ­
lejn o pp.: prof. Zaleski, K w iatków  
ski, M ianowski i od roku 1926 prof. 
W itkow ski. W  szczególności dzia­
łalność prof. W itkow skiego zazna­
czyła  się w yb itn ie  w  rozw oju  k lu ­
bu. Pod jego rządami zw iększył się 
tabor łodzi w ioślarskich i  żeglar­

skich. Bandera żeglarska klu bu  ło ­
potała dumnie n a B a łty ku  i  na 
w szystkich rzekach polskich.

Od roku 1921 do 1938 włącznie 
wioślarskie łodzie gim nazjalne 
przebyły 31.329,5 kilom etrów. Klub 
odczuwał jednak d otkliw ie brak 
w ła sn e j. przystani.' D zięki stara­
niom dyr. Boszki i opiekuna k lubu 
p. prof. W itkow skiego zakupiono 
w  roku bieżącym  kosztem 28.000 
zł. nowocześnie urządzoną przystań 
pływ ającą. W nętrze przystani daje 
pomieszczenie nie ty lk o  cennym 
łodziom, ale zaw iera także szatnie, 
natryski i kom fortowo urządzone 
pokoje klubow e. (oka).

Św isłocz
W  ostatnich czasach drużyna siat­

kow a naszego K oła  Sportowego 
„Prom ień" m iałą sporo roboty. Na 
początku sezonu stoczyła ju ż  trzy 
mecze. P ierw szy odbył się w  dniu 
26 czerw ca b. r. z drużyną miejsco­
w ą „Strzelec". W ygraliśm y 2:0 
(15:4; 15:10). N astępny rozegraliś­
m y 1 b. m. z  drużyną K . S. M. W y­
graliśm y 2:0 (15:13; 15:4). I  ostatni 
3 b. m. z drużyną m iejscow ą „Ma- 
kabi" rów nież 2:0 (15:2; 15:6). R oz­
g ry w k i od byw ały się na boisku 
przy tut. gimnazjum, w  obecności 
p. prof. C zajki, p. prof. W roczyń­
skiego i licznego grona koleżanek i 
kolegów , k tó rry  b. energicznie do­
pingow ali swoich grających  „pro­
mienistych". M. Sokołowski.

Gniezno
28.V. reprezentacyjna drużyna 

p iłk i nożnej Liceum  i  G im nazjum 
im. Boi. Chrobrego (odnowiona w 
roku 1938), rozegrała sw ój pierw ­
szy m ecz z jun ioram i m iejscow ej 
„Stelli".

X
W  ubiegłym  tygodniu zakończony 

został turniej koszyków ki i siat- 
k ó w  o mistrzostwo m iasta Gniezna, 
zorganizow any przez M iejski K o ­
m itet W .F. W  m eczu fin ałow ym  
w  koszyków ce K .S.G .G . I przegrał 
z reprezentacją 17 P a lu  w  stosunku 
50:32. Tym  samym G im nazjum  za­
jęło  ostatecznie II i III miejsce, 
przy udziale 6-ciu drużyn.

L epiej natom iast powiodło się 
siatkarzom, któ rzy w  _mistrzostwach 
zaję li I  m iejsce; nie przegryw ając 
żadnego spotkania.

X
U biegłej niedzieli b aw iła w  

Gnieźnie drużyna koszyków ki Gim 
nazjum  M arii M agdaleny z  Pozna­
nia. D rużyna składała się z ucz- 
nów  k las  IV-tych, k tó rzy  rozegrali 
m ecz tow arzyski z  reprezentacją 
k lasy  IV-tej-a, zasilonej Polusem  i 
N ow ickim  I ll-b  oraz D olaćkim  I 
lic. Zw ycięstw o odnieśli gospoda­
rze 38:12. S ędziow ał p. K ra w czyń ­
ski.

X
D nia l.V I. rozpoczęły się na bo­

isku gim nazjaln ym  m istrzostw a za­
kładu w  siatków ce i koszykówce.
W  siatków ce do tytułu, m istrzów- 
skiego pretenduje kl. Ill-b , która Starogard
zw ycięstw am i nad kl. IV -a  i repre-  ; -
zentaćją I  licealnych, ty tu ł ten  już 
praw ie zdobyła. W  koszyków ce pro 
w adzi k l. IV-a, któ ra przypuszczał- | 
nie zdobędzie ty tu ł m istrzowski. Z 
rozegranych dotychczas spotkań 
najciekaw szym  meczem była roz­
g ryw k a  pom iędzy kl. IV -a  i  fll-b .
M ecz zakończył się zwycięstw em  
kl. IV -a  w  stosunku 44:17, dzięki 
doskonałej grze reprezentanta gim 
nazjum  kol. D zieła i kol. B irgfell- 
nera, któ rzy zdobyli lw ią  część 
punktów.

Zaw ody męskie.
B ieg 100 m : 1) K arw ec ki Cz. (II 

k l.) 11,4 sek.
Skok w zw yż: 3) Bóttcher (II

gim .) 1,41 m.
Skok w  dal: 1) Schw artz M. (II 

gim .) 4,98 m.
M iejsca nieoznaczone za ję ły  inne 

organizacje.
Bezpośrednio po zawodach lekko 

atletycznych odbyły się zawody 
gier, w  siatków kę i „w alk ę  naro­
dów". ,

W skład żeńskiej drużyny gimna 
zjalnej w chodziły koleżan ki I i II 
kl. gim.: A  R ogaczewska, H. Szam ­
bowska, M. Czarnowska, J. Stangen 
berżanka. H. Słomska, B. Fabisiów- 
na —-  zw yciężyła  drużyna K.S.M . ż. 
z  w yn ikiem  2:0 (15:8, 15:12).

Dp drużyny m ęskiej wchodzili 
koledzy I  i II kl.: M. Schw artz, J. 
Bóttcher, C. K arw ecki, K . M uraw ­
ski, G. P iotrow ski i  A . K urcam a —  
zw y ciężyli drużynę K.S.M . m. z 
w yn ikiem  2:1 (15:9, 2:15, 15:6).

Spraw ozdaw ca 
K . M roziński, kl. II  gim.

Nowogródek
D ruga klasa liceum , żegnając 

m ury szkolne urządziła zaw ody 
lekkoatletyczne. Z aw o dy w ypadły 
ciekaw ie i w ykazały , że „starsze 
pokolenie" może śmiało pozostawić 
sw ą ukochaną szkołę, gd yż „n ary­
bek" ju ż  w  niczym  nie ustępuje 
„d ojrzałej" generacji. Starsi kole­
dzy uporali się z  trudem , odnosząc 
zw ycięstw o w  stosunku 47:42. Każ 
da strona w ystaw iła  po dw óch za­
wodników  p rzy  pu n kta cji 4, 3, 2 i  1.

Trójbój:
Barancew icz (G ) 1761 p„ K ra ­

sow ski (L ) 1714,5 p„ W ejtko (L) 
1621 p., Z ygn er R. (G ) 1518 p.

B ieg 100 m.:
Barancew icz (G ) 11,8", Sam ce­

w icz  (L ) 12,0", Żurakow ski (G) 
12,4", W ejtko (L ) 12,5".

Bieg 800 m.:
K rasow ski (L) 2‘23,7“ , Białynic- 

k i (G ) 2‘25,8“ , S eklecki (G ) 2‘35“ , 
Stankiew icz (L ) 2‘50“ .

Skok w  dal:
K rasow ski (L ) 622 cm., B arance­

wicz (G ) 606 cm., Sam cew icz (L) 
566 cm., Z y gn er (G ) 546 cm.

Skok w zw yż:
G órzyński (G ) 151 cm., Barance­

wicz (G ) 146 cm., Sam cew icz (L) 
141 cm., żu ra ko w sk i (G ) 141 cm.

Pchnięcie k u lą  5 kg.:
Stankiew icz (L ) 12,42 m „ W ejt­

ko (L ) 11,80 m., B arancew icz (G )
11,71 m., Zygn er (G ) 11,37 m.

Rzut dyskiem  1  kg:.
Stankiew icz (L) 35,80 m., Gorba- 

cew icz (G ) 34,14 m., K rasow ski 
(L) 33,50 m., G órzyński (G ) 32,39

Rzut oszczepem 800 gr.:
K rasow ski (L ) 40,44 m „ Stankie­

w icz (L) 36,45 m „ G orbaccw icz (G)
35,25 m., G órzyński (G ) 32,80 m.

Rzut granatem  800 gr.:
G orbacew icz (G ) 61,61 m., K ra ­

sow ski (L ) 59,84 m., Stankiewicz 
(L ) 59,23 m., M ursin (G ) 56,25 r

As.

Gniew
ŚW IĘTO P. w . i w . F.

D nia 29.V.1939 r. odbyło się świę 
to P . W . i  W. F. w  G niew ie pow. 
Tczew , w  którym  w zięli udział po­
raź pierw szy uczniow ie tutejszego 
M iejskiego G im nazjum  K oeduka­
cyjnego.

Uczennice i uczniowie dw u pierw 
szych klas gim. zdobyli k ilk a  pierw 
szych m iejsc współzawodnicząc z 
zespołami Sokoła, K .S.M . m. i  ż. 
W yn iki naszych  koleżan ek i  kole­
g ów  w  poszczególnych konkuren­
cjach przedstaw iają się następu­
jąco:

Zaw ody żeńskie.
B ieg  60 m: 1) Słom ska H. (I gim .)

9.7 sek. 2) Szam bowska H. (II gim .)
9.7 sek. 3) R ogaczew ska A . (II 
gim .) 9,9 sek.

S kok w  dal: 1) Słom ska H. (I 
gim .) 3,56 m. 2) Szambowska II. 
(II gim .) 3,46 m. 3) Rogaczewska
A . (II gim .) 3,28 m.

Pchnięcie k u lą  4 kg: 1) Słomska
H. (I gim .) 6,65 m. 2) Fabiwówna
B. (I gim .) 6,32 m. 3) Stangenber- 
żanka J. (II gim .) 6,27 m.

ZA W O D Y  
PO M IĘD ZY TUT. LICEUM  

A  G IM N AZJUM
W  sobotę 3.6.39 n a stadionie m iej­

skim rozegrano mecz lekkoatletycz­
n y  pom iędzy kl. I  lic. a  reprezenta­
cją gim nazjum . W yn iki osiągnięto 
następujące:

100 m: K aźm ierski (Lic.) 12,0; 
Reszelski (Gim n.) 12,1; Rosada 
(Lic.) 12,5; K aźm ierski (Gimn.)

Skok w  dal: K aźm ierski (Lic.)
5,66; Czurłow ski (Lic.) 5,61; L an­
dow ski (G .) 5,30; Reszelski (G.) 
5,20.

Skok w zw y ż: Adamiec (G .) 162; 
Czurłow ski (L.) 159; Landow ski
(G .) 154)4; O strowski (L.) 150.

K u la  7 y.:  K aw czyń ski (G .) 10,34; 
O strow ski (L.) 10,18; Czurłow ski
(L.) 8,76; Adam iec (G .) 8,61.

D ysk  2 k g: O strowski (L.) 29,20; 
K aw czyń ski (G.) 27,00; Czurłow ski 
(L.) 24,90; Landow ski (G .) 23,50.

Sztafeta 4X100: Liceum  49,5 w  
składzie: Czurłowski, K aźm ierski
W., Rosada, O lszewski. G im nazjum
49,6 w  składzie: K aźm ierski M „
B ianick, Reszelski, M ulczyński.

S ztafeta olim pijska: 1) Liceum
4,00,1 w  składzie: Nestorowicz, Ol­
szew ski, Kaźm ierski, Rosada.

2) G im nazjum 4,03,9 w  składzie: 
T . Tarnow ski, K ow alkow ski, R e­
szelski, M ulczyński. O gólnie zw y­
cięsko z pojedynku w yszło Liceum 
z punktacją 52:38.

Leon Olszewski.

Odpowiedzi Redakcji
Kol. „ A li 99". D yplom y w  cenie 
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kow skie  Przedm ieście 11.
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\P rzed  spotkaniem  m is trza  P o lsk i z  m is trzem  L uksem burga

„ L a  J e u n e s s e ”  w  P o l s c e
10 Luksemburczyków +  6 Włochów+  1 Niemiec =  „La leunesse" 

(Esch - Alzette)

karska małego państew ka Luxem - 
bourgu —  A . S. „L a Jeunesse“ z 
30.000 przem ysłowego m iasta Esch- 
A lzette. P ierw szy w ystęp gości od­
będzie się w  sobotę 10 bm w  Cho­
rzow ie —  Batorym , gdzie „L a  Jeu- 
nesse“  zm ierzy się z ligow ą druży­
ną K .S . Ruch. Dalsze m ecze w  Pol 
sce rozegrają Luxem bourczycy z 
reprezentacją okręgu w arszaw - j 
skiego w  Starachowicach i  w  W ar- ' 
szawie z Polonią.

A .S. „L a  Jeunesse" jest najstar­
szym  i najpopularniejszym  klubem 
Luxem bourga, a data jego pow sta­
nia związana jest z  rokiem 1907.
Na drużynie tego klu bu  opiera się 
od lat, aż po dzień dzisiejszy repre­
zentacja państw ow a Luxem bourga, 
w  któ rej gra  7 zaw odników  „La 
Jeunesse". M istrzem swego kraju  i 
jest „L a  Jeunesse" od roku 1937.
K lub posiada n ajładniejszy w  Lu- 
xem bourgu stadion, n a którym  moż 
n a rozgryw ać mecze przy św ietle 
r eflektorów . P iłkarze „L a Jeu- na która przyjeżdża do P o lsk i,: 6 W łochów i  1 Niemca. Naistar- 

se są am atorami, a jeśli chodzi j łącznie z graczami rezerw ow ym i szy zaw odnik ’  ' '

M is tr z  L u k se m b u r g a  u  s ieb ie ...

H a l i n ,  w i e m  f u  n u  h o r y z o n c i e /

„ P o i e s z u k ” w  Carakas (Yenezueia)
K o resp o n d en cja  w łasna „Sportu  S zk o ln eg o ’

N a  A tla n ty k u .

peł-Iuż od 22 dni płyniem y 
nym  oceanie, w iatr jest pom yśl­

n y i „Poieszuk" m ajestatycznie 
pruje gładkie  fale. Podczas pierw ­
szych dni podróży jacht b y ł do te­
go stopnia naładow any różnym i 
prowiantam i: skrzyniam i z sucha­
ram i, beczkam i ze słodką wodą, 
konserwam i i  t. p., że  nie mogliśm y 
praw ie w cale się poruszać, tak  b y ­
ło mało wolnego m iejsca. Jednak
po k ilku  dniach ju ż  trochę p rzy- ±
zw yczailiśm y się do tej niew ygo -1  sto,m y w  Sonda upewniła
dy. Poniew aż „Poieszuk" nie ma nas’. ze natrafiliśm y na mieliznę, 
przyrządu samosterownego każdy I pozi° m  .w ody w yn osił zaledw ie 2 
 -------- 1  zmianę dzień i  w  nocy m ‘ D om frn nn

nął koło  nas w  odległości 50 
rzucając co chw ila w ielk ie  fontan­
ny w od y olbrzym i w ieloryb, 
k ilk a  dni przed dobiciem 
wschodnich brzegów  A m eryk i P o­
łudniow ej spotkała nas przykra 
przygoda, niewiadom o z jakich 
przyczyn zepsuła nam się busola, 
dzięki któ rej można było oriento­
w ać położenie geograficzne „Pole- 
szuka". Poniew aż nie mamy stacji 
nadaw czej nie można nawiązać 
żadnej łączności radiow ej, a  więc 

i możemy jedynie tylko  liczyć na 
własne s iły  oraz na szczęśliw y przy 

I padek. Na pytanie: gdzie się teraz 
j  znajdujem y, każdy m iał inne zda­

nie. Jedni twierdzą, że 600 km  od 
j  brzegu, a inni, że ty lk o  200 km. 

Sytuacja zaczyna być coraz poważ 
niejsza, w yżyw ien ia m am y jeszcze 
na k ilk a  tygodni, ale jacht może 
natrafić n a jakieś rafy , mielizny, a 

[ w tedy o nieszczęście nie trudno, 
i tym  bardziej, że nasz „navis“  — 

jest już stary i w iązania jego w ię k ­
szych wstrząsów  napewno nie w y ­
trzym ają. że b y  się od tego uchro­
nić co kilkanaście m inut zapusz­
czam y sondę. W  nocy n ikt nie śpi, 
w szyscy są na posterunku. Jacht 
płynie powoli, morze jest spokojne, 
a le  w  tej ciszy k ry je  się coś zło­
wieszczego, ja kaś groza idzie od 
tych bezm iarów w ód. N oc zupełnie 
bezgwiezdna, ty lk o  księżyc dosko­
nale ośw ietla nam drogę. Wtem 
statek pochylił się nabok, a potężny 
wstrząs przeszedł przez jego ka­
dłub, w szyscy p ow yw racali się, tłu 
kąc się dotkliw ie, zaś za chw ilę 
w szystko ustało, poczuliśmy.

dę i w yruszyć w  dalszą... nieznaną 
drogę.

Z  pierw szym  brzaskiem dnia za­
czynam y obserwować przez lunetę 
horyzont i nieśm iałą nadzieję, że

harcerskim  żaglow cu jeszcze ra7 
dała znać całem u światu, i f  Pola 
kom morze nie jest obce, że zży­
w am y się z tym  żyw iołem  coraz 
w ięcej, zmuszając go w  swoich rę-

Trasa  „P o leszuka

może natrafim y na jakiś brzeg. kach b y  słu żył naszym polskim 
Jednak upragnionej ziem i nigdzie sprawom.

musi stać n a w achcie przy sterze. 
Pogoda bardzo nam  sprzyja, kilka 
razy dość gw ałtow n y szkw ał omi­
nął nas z boku. W czoraj spotkaliś­
m y w ielk ie  stado delfinów  (prze­
szło sto sztuk), któ re podpłynęły aż 
pod samą burtę i tow arzyszyły nam 
przez k ilk a  godzin. D elfin y nie są 
wcale groźne, nieraz olbrzym im i 
stadami tow arzyszą w ielk im  trans­
atlantykom  przez całą ich drogę 
żyw iąc się odpadkami w yrzu can y­
mi z  kuchni okrętu. Nasze delfiny 
były  bardzo sym patyczne i wesołe 
igrały  w  w odzie niczym  „poczci­
w e" domowe pieski.

Nie podobały się one jedynie 
małpce „Bubu", która jest m askot­
ką całej załogi. Stojąc na w ysokiej 
skrzyn i robiła do nich jakieś dzi­
kie grym asy, p rzekrzyw iała g łów ­
kę, groziła łapką, aż  w reszcie, gdy 
jeden z  delfinów  m ający widocznie 
rów nież poczucie humoru potężnym 
machnięciem ogona ochlapał ją  po­
rządnie wodą, z w ielk im  skrzecze­
niem i kw ileniem  uciekła do k aju ­
ty. D osyć często spotykam y też r y ­
by-piły, a  raz naw et ja ko w ielkie 
curiosum na ty.eh wodąph p rzepły-

Dopiero po długich godzinach 
w ytężon ej pracy zdołaliśmy 
pchnąć „Poleszuka" '  ’

nie widać. D ziw i nas tylko  morze, 
woda zupełnie zmieniła sw ój nor­
m alny w ygląd, zamiast koloru nie­
bieskiego stała się szara i mętna.

Jesteśmy napewno o 100 km  od 
ujścia n a jw iększej rzeki A m eryk i—  
Am azonki, której delta jest tak 
szeroka, że 50 naszych W iseł by się 
tam  zmieściło. W ielkie to masy 
wody, gd y w padają do oceanu, 
wchodzą w eń na 100 km od ujścia, 
zam ieniając w  tym  promieniu w o ­
dę morską na rzeczną. Zaczerpnę­
liśm y szklanką wodę i okazało się, 
że jest słodka, a nie słona ja k  mor­
ska. Po niedługi ra -zisie. po pra­
w ie m iesięcznym żeglow aniu po ino 
rzu, po w ielu przygodach, które 
jakoś zakończyły się szczęśliwie, 
zaw inęliśm y do portu Carakas (Ve 
nezucla). Zw yciężyliśm y Ocean! 
Polska flaga  zatknięta n a małym

Opracow ał n a podstawie 
notatek kpt. jachtu, W ró­
blewskiego, nadesłanych do 
naś. Zygm unt Troull

Pierre, kapitan dru- 
izyn y  liczy  27 lat i jest sta łym  re­
prezentacyjnym  bram karzem  jede­

n a s tk i państw ow ej. B a rw  Luxem - 
bourga bronił on ju ż  25 razy. Poza 
tym  w  skład  drużyny wchodzą: Ma 
jerus V iktor (24 razy w  rep.), Mou 
sel P ierre  (19 razy w  rep.), Maje- 
rus A lfons (2 razy w  rep.), Włoch 
M astrangele A delie, Loesch Theo­
dor (3 razy w  rep.), Bernard At- 
hur (17 razy  w  rep.), W łoch Rosa 
Petro (6 razy w  rep.), Rhein B er­
nard, W łoch M aroni Josef, Nikels 
Emil, Hofm an Rene, W łosi: Mola
Beino i Sim onneli Reymona, N ie­
miec M agner Heini, B ichel Leo, 
oraz W łoch M astrangele Silvine. 
W iększość z nich grała  parokrotnie 
w  reprezentacji państwowej.

Z  ostatnich sukcesów  sportowych 
„L a Jeunesse" n a terenie m iędzy­
narodowym n a podkreślenie zasłu­
gują w yn ik i osiągnięte w  roku bie 
żącym: z  czeskim S.C. „Kladno" 
4:2 i rem is z francuską drużyną 
Olimpiąues M arsellie, w  któ rej gra­
li znani z m eczu Polska —  Francja 
słynny Ben B arek  i Kohut. Nie- 
mniejszym  sukcesem b y ł również 
w yn ik  4:0 osiągnięty w  spotkaniu 
(w  roku ub.) ze słynną drużyna 
Racing Paris, k tó ry  g rał w  pełnym 
składzie z H idenem i  Jordanem. 

Jakko lw iek  A .S. „L a  Jeunesse" 
e jest drużyną rew elacyjn ą, to 
e m n iej jednak posiada duże w a­

lory sportowe i  ład n y s ty l gry.

M ecze z Luxem bourczykam i spo­
tka ją  się napewno z sym patycznym  
i życzliw ym  ustosunkowaniem się 
publiczności polskiej.

(el).

N aj

Fiński film sportowy 
p. t. „ B ie g a c z  Y r jo ”

Ig rzy sk a c h ' O lim p ijsk ich  w 
B erlin ie  z łó ty  m ed al z  d zie­

d z in y  l ite ra tu r y  o trzy m a ł F in  
K a rh u m a k i za  książk ę  pt. „A vo- 
veteen “  (N ad c ich ą w o d ą ). O po­
w ieść ta przetłum aczon a n a  n ie­
m ieck i p .t. „B iegacz! Y r jo “  zosta- 

obecnie  sfilm o w a n a, przez

fiń skie  tow . film o w e. P rem iera 
p ierw szego fiń sk iego  f ilm u  spor­
tow ego n a stąp i n a jesien i. R e ży ­
seria  spo czy w a w  dośw iadczon ych  
ręk a ch  zhan ego sportow ca S aa ri- 
k iv i, co  d aje  g w a ra n c ję  dobrego 
w ykon an ia.'

S ły n n y  za paśn ik ' 'p o ls k i  N o w im -S z c z e r b iń s k i  w  v:alce z  B u ^ n X em  K c m sta n tm o jje m , k tó rego  p o k o n a ł
  '  * i

d o  M ięd zyn a ro d ow ej F ed eracji 
L e k k o  -  A tle ty c z n e j z w nioskiem  
o w p ro w ad zen ie  do pro gram u o- 
lim p ij sk iego  b ieg u  n a p rzełaj. 
S p ra w a  zn ajd zie  się n a  porządku 
d zien n ym  n a jb liższego posiedze- 

cze rw c u  w  L o n d yn ie. F e ­
d e ra cja  pro pon uje  zresztą, b y  bie 

p rze ła j nie w łą c za ć  do Ig ­
rzy sk  O lim p ijskich , lecz  przepro- 
w d za ć ko n k u ren cję  tę  osobno w  
k w ietn iu  n a dystansie  9 m il an ­
g ielsk ich. K a żd e  p ań stw o m iało 
b y  p ra w o  d elegow ać d ru ży n ę, z ’ o 
zoną z  dziew ięciu  b iegaczy, p rzy  
czym  k la sy fik o w a ło  b y  s ię  n ierw -


